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1 Maja - święto robotnicze!
Wszystkie warsztaty pracy świętują!

Program  nędzy i ruiny.
Ekspose p. Zdziechow skiego. Cały ciężar sanacji na barki klasy

pracującej.
WARSZAW A !7. kwietnia. fTel. v»t.)

Sejm ow a kom is ja  budżetow a na dzisiejszem 
posiedzeniu  p rzy s tą p i ła  do ob rad  n a d  p r o ­
jek tem  ustaw y o p row izo r jum  budże tow em  
n a  m iesiące  m aj  i/ czerwiec b. r, I’oza po ­
rzą d k iem  dz iennym  zabra ł  głos m in is ter  
s k a rb u  Zdzmchowski, k tó ry  pow iedział m ie­
dzy  innem i, eo n as tęp u je :

Co do w niesionych  p row izor jów  n a  m aj 
i czerwiec m ogę w yrazić  nadzieję , że je ­
żeli będzie  przyjęta, us taw a o rów now adze  
budżetow ej, to będzie  to osta tn ie  prowizo- 
r ju m . w ykazu jące  deficyt.

W obec tego. zaznacza  m inis ter,  że
N IE  MA JA K IE G O K O L W IE K  PR O G R A N U  

GOSPO DA RCZEGO .
d opók i  budże t ni i został z rów now ażony. 
S koro  ustaw y n a k ła d a ją  n a  sk a rb  świad­
czenia, nie w skazu jąc  sposobu p o k ry c ia  ich  
nic dziwnego, że w chwili k iedy  chodzi o 
osta teczne  u p o rzą d k o w an ie  tej sp raw y , u 
cażam za możliwe pow iększenie  emisji b i  

łonu o 80 m iljonów , ale ty lko dlatego że 
jednocześn ie  wnoszę ustawę o rów now adze

o powiększę 
op ła t  na  rzecz sk a rb u  o 10

budżetow ej i stawiani w niosek
„.Tue w szystk ich  

procen t.
Co się tyczy spraw y z rów now ażen ia  b u ­

dżetu. sprawcy, d la  k tó re j  wdasciwde pow stała  
koalic ja , to ja s n ą  jest rzeczą, że m oże to n a ­
stąpić  ty lko stopniowo. Obecnie, po przy-; 
jęciu ustawy, k tó rą  rzą d  przedstaw ił, od 
1. lipca. deficy t będzie usunię ty  całkowicie. 

J ak ie  sposoby, m a ją ce  na celu  usun ięc ie  
deficytu , p rzew idu je  ustaw a o ś rodkach  
rów nowagi budżetów e j '! Co d o  wysokości 
tego deficy tu  m in is te r  przedewszysLkiem 
stw ierdza, że w skutek  zm nie jszen ia  przez ko 
m is ję  budże tow ą  dochodów' z :oeł. koniecz­
ności uw zględnienia  różn icy  w t^obliczaniu  
k u r  u w a lu t  w zak res  budże tu  m in is te rs tw  
sk a rb u  i sp ra w  zagran icznych , wreszcie  
w skutek  tego, że. m in is te r  p ragn ie , aby  
zm nie jszenie  u p osażeń  u rzędn iczych  m ia ło  
c h a ra k te r  p row izoryczny  i by
OD STYCZNIA 1927 PRZYW RÓ CIĆ P E Ł ­

N E  POBORY.
całkow ity  deficyt, p re l im in o w an y  p o czą tk o ­
wo na  202 m iljonów  zl.. w z ro śn ie  do 200 
m iljonów  złotych.

G ran ica  d la  budżetu  w ojska us tanow iona  
będzie  n a  540 m iljonów . P ro p o n u je rb y  też 
pow iększenie  w szystkich o p ła t  n a  rzecz 
ska rbu .
Z  W Y JĄ T K IEM  PO D A T K U  M A JĄ TK O ­

W EG O .
o  10 p rocen t.  D ale j  p ro p o n u je  się uposaże-  
iń en ie  m in is t ra  s k ra b u  d o  p rzep row adzen ia

i u s ta len ia  zm ian  w cenach  sp iry tusu . Prze- 
wdduję’się podniesienie, dochodów' z nidno- 
polu. Co winno d a ć  50 m iljonów  zł.

W zakresie  in n y ch  źródeł p rzew idziane  
jest opoda tkow an ie  m ąki o wysokim p rze­
miale.

Z kolei omówił m inister, jak  będzie  u su ­
n ięty  deficyt na  mocy wniosków, k tó re  w y n i­
ka ją  z ustawy. Otóż w zakres ie  dochodów  
p roponu  je się podw yżkę ta ry f  kolejowych.

S tro n a  oszczędności pow inna  dać  w za­
kresie  ren t  i e m e ry tu r  15 m iljonów, w b u ­
dżecie w ojska  23 m iljony, wr innych m ini­
s terstw ach 7 m iljonów, na koleji 20 miljo- 
n< w. a r tyku ł o np?angażowaniu now ych  u- 
rzędn ików  przez ok res  budże tow y zm niejszy 
w ydatki o 2 proc., co da bez w ojska  8 m i­
ljonów'. razem  więc 73 m iljony . D odaw szy 
(io tego d o ch o d u  195 miljonów', .otrzymuje- 
się 2GN miljonów', k tó re  p o k ry w a ją  deficyt 
budżetowy. ^

Od dn ia  1. lipca b. r. będzie m ożna  z a ­
cząć  okres  rów now agi budżetow ej, lecz po ­
wstanie pytan ie , co m a  się z rob ić  d la  życia 
gospodarczego. Dla tego życia  jest ważnem  
w pro  wjadzie, czynn ik  zaufan ia , i pewności, 
ażeby  ono nic by ło  gnębione  ciąglem i n iespo  
dziankam i.

Program  podw yżek.
W  dyskusji, która się rozwinęła po ekspose min. 

Zdziechowskiego, zabrał głos tow. pos. Diamand.
Na wstępie mówca ironicznie zaznacza, że po- 

dziwienia godną jest skrupulatność min. Zdziechow­
skiego, który mając za 8 dni podać się do dymisji, 
w ygłasza dziś ekspose.

Projekty sanacyjne min. Zdziechowskiego są nie­
realne, tak, jak nierealne jest poetyczne zakończenie 
jego przemówienia. Jakież są głównie podstawy tego 
program u. Podwyżka cen spirytusu, podwyżka taryfy 
kolejowej, podatku obrotow ego i podatków  pośre­
dnich. Co dziwniejsze, minister sądzi, że pc zaapiiko-1 
waniu powyższych środków drożyzna nie w zrośnie, a 
konsumeja nie ulegnie obniżeniu.

Otóż to jest nieprawdziwe. Drożeje już wszystko: 
poczta, kolej, tytoń, zboże, tłuszcze ild.

PROJEKTY TAKIE ZWALCZAMY, 
bo podw ażają one gospodarczy byt społeczeństwa i 
państw a.

Urzędników doprow adza się do rozpaczy, praco­
wników redukuje się, place się obrywa. Gdyby taką 
talwą metodą można było ratow ać budżety, lo na ca­
łym świecie nie byłoby deficytu.
MINISTER ZDZIECHOWSKI ZAPOWIADA INFLACJĘ, 
ale sądzi, że zdoła ją opanować. Jest to  ryzyko bardzo 
wątpliwe, bo każda inflacja wymaga nowej inflacji.

Przeciw  takim projektom wysuwamy program  PPS 
Który opierał się na produkcji i nie niszczył życia 
gospodarczego.

Program  min. skarbu zawodzi. Głosując przeciw 
prowizorjum, spełniamy nasz obowiązek obywatelski.

iizom
M owa tow. posta Marka.

P ro w D o rju m  budżetowe, k tó re  sobie w 
p ierw szem  czytaniu  uchw aliła  wczoraj 

1 większość sejmowa, przedstaw ia  się w glo 
| w nych  zarysach  n as tępu jąco :
i E row izo rjum  obejm uje  m iesiące m aj i 

czerwice.
W ydatk i na dw a m iesiące według prowi- 

| zo rjum , w ynieść  m ają  311 m ilj.  zl. to 'znaczy 
i więcej o 155 i pó ł  milj. m iesięcznie, niż 
' \v b. mieś., który, po c h ło n ą ł  1 13.5 milj. 

N adw yżka  ta spow odow ana została te rm i­
nem  p łatności,  k tó re  p rz y p a d a ją  na m aj i 
czerwiec z ty tu łu  pożyczek i zobow iązań

Uposażenie  u r z ę d n ik ó w  według prouńzo-  
r ju m  na m a j  i czerwiec  pozostaje  takie  jak  
w  kwie tn iu .  — ala s topnia od  I do XI  o !5 
do 6 procen t  mnie j ,  n i ż  w grudn iu  r. ub.

IT minis te rstwie  s k a rb u  z w ydatku  d w u ­
miesięcznego 68 milj. zl. p r z e p a d a  n a  sp ła ­
cenie  d ługów  24,1 nilj. zl. (I-go czerwca 
p rz y p a d a  ra ta  pożyczki f irm y  Dillon Read 
et C o m p .), na  'adm in is trac ję  .15 mil j., ń a  [ren­
ty inw alidzkie  10,5 milj. i na  em ery tu ry  
12,2 'm ilj.

U M. S W ojsk ,  w ydatek  dw um iesięczny 
— U00 milj p rzew yższa w ydatki w pop rzed ­
n im  miesiącu, k tó re  w ynios ły  45.5 milj. zl. 
P re l im in a rz  tego re so r tu  został zwiększo­
n y  z powodu konieczności sp łacen ia  n a ­
leżności dos taw com , k tó rzy  g rożą  zam kn ię ­
ciem fab ryk .

IT A/. S. Wffwn.  z powodu redukc ji  poli- 
lieji w ydatek  mniejszy, niż w poprzedn im  
m iesiącu , na  d w l  m iesiące  ■ 20 mjlj. zł.

Hr M. W | Ii i O. P.  n a  dw a  m iesiące, 
jak  pop rzedn io  — 45,8 milj. zl.

W  M. Pracy, i Op. spoi .  dwumiesięczny, 
w yda tek  18,5 milj. zł. zwiększono o 5.8 milj. 
zł na k redy ty  b u d o w la n e  po 2,9 m iesięcz­
nie. P. m in is te r  p rac y  m oże p rzenos ić  te 
k redy ty  ze. swego resot tu do  m in is te rs tw a  
ro b ó t  pub licznych .

W  Min.  R o b ó t  Publ .  zw iększony dw u ­
m iesięczny wydatek wynosi 16,5 milj. zł. 
7 tego po 2 milj p rzeznaczono  na  ro b o ty  
państwowe.

Po p rzy s tąp ien iu  do  o b ra d  nad  tem  p r o ­
w izo rjum  budżetow em  pierw szy  z a b ra ł  głos

TO W . P O S E Ł  D r. ZYGM UNT MAREK
prezes  k lubu  P. P. S., k tó ry  W obszernem . 
silnie um o tyw ow anem  przem ów ien iu  uza­
sadnia!  s tanow isko PPS. W  m o m en tach ,  wi 
k tó rych  tow. M arek  u d e rza ł  w politykę. Le- 
w ia tana , pow staw ała  b u r z a  ok rzy k ó w : na  ła ­
wach praw icy , co  jes t  na jlepszym  dow odem  
dobrego  w ym ierzen ia  ciosów.

Dzisiaj są inne  w arunk i,  niż przed  mie-
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siącem  — mówi tow. M arek  —
PO N IEŚLIŚM Y  S Z E R E G  O FIA R 

w  nadziei, że z n a jd ą  się czynniki, k tó re  
p rz y  w sp ó łp racy  z innym i z n a jd ą  wyjście z 
k ry tycznej sytuacji. ^

W  tej chwili p a d a ją  w Izbie ok rzyk i:  
Gdzie r z ą d  ?

O krzyk i  z lewicy: R ządu  n iem a  — jest 
k ad łu b  i ' j I | <4

W  tej chwili w chodzi do Izby m in is ter  
St. Grabski. N a  lewicy z ryw a się b u rz a  o- 
krzyków  i bicie^w pulpity.

O krzyk i:  P recz  z G ra b sk h n  '
W ierzy l iśm y  — m ówi dalej po uciszeniu  

się w rzaw y tow. M arek  — że m a rz e c  będzie  
m iesiącem  p rze łom ow ym . N adzieje  nasze zo 
s ta ły  zawiedzione. \Y l is topadzie  w stępow a­
l iśm y  do koalicji, chc ie liśm y sp ró b o w a ć  
p o raź  p ie rw szy  i m oże po raź  ostatni. Czy 
w społeczeństw ie są siły zdolne do w spó lne­
go wysiłku.
ZAWÓD CIĘŻK I. KTÓRY NAS SPO T K A Ł  
J E S T  ZA W O DEM  N IE  TY LK O  DLA NAS.

A L E I 'DLA PAŃSTWA.
O k reś la jąc  koalicję , użył tow. M arek  ż a r ­

tobliwego w yrażen ia , że n a ro d z i ła  się ona 
w głębokiej nocy  i to m oże bvło  jej g rze­
chem  p ierw o ro d n y m .
KO ALICJA N IE  MIAŁA ŻADNEGO P R O ­

GRAMU, N IE  MIAŁA W SPÓ LNY CH 
ŻĄDAŃ. 1

P rzechodząc  do  oceny polityki go sp o d a r  
czej m in is tra  Zdzieehowskiego, tow. M arek  
stw ierdza, że p. Zdziecliowski p ierw szy  o- 
k res  swoich rzą d ó w  poświęcił nie nu p race  
sanacy jne ,  ale

NA PR O PA G A N D Ę  SW EG O  STR O N - 
■ * . NiCTYY \ .

Biegał p. Zdziecliowski od m ias ta  do 
m ias ta  jak  p raw dziw y  ,,L a ta jący  H o le n d e r11 
głosząc has ła , k tó re  były  " im ie n ie m  o b ra ­
zy d la  lewicy, a wr pierw szym  rzędzie PPS . 
Nie jest zadow olony  z p. Zdzieehowskiego 
naw et jego kolega k lubow y posol Głąbiń- 
ski, k tó ry  publicznie  oświadczył, że nie m o­
że p rz y ją ć  g enera lnego ' r e fe ra tu  budżetu , 
k tó ry  się zam yka  n ied o b o rem  200 m iljonów 
złotych ’ Czy m ożna ostrzejszej krytyce pod­
dać  dzia ła lność  p. Zdzieehowskiego ?

W  dalszym  ciągu s tw ierdza tow. Marek, 
że wszyscy
EN D EC CY  M IN IS T R O W IE  SKARBU P R O ­
W A D ZIL I PO L IT Y K Ę . KTÓRA KOŃCZY- 

' LA S IĘ  FIASKIEM .
Od E ng licha  poprzez  L indego z PKO, p o ­
przez K ucharsk iego  z Ż y ra rdow a  — oto 
m in is trow ie  ska rbu , k tó ry c h  n a m  d o s ta r ­
czyła  p raw ica . Raz tylko Biliński rozpoczą ł 
p ra c e  n ad  sanac ją , toście go panow ie  zni­
szczyli. W asz K arp iń sk i  byl wiecznie n iez d e ­
cydow any, wasz Michalski wymiótł sw oją  
że lazną  m io tłą  wszystko, z w yją tk iem  łegoj 
złego, k tó re  pochodziło  z waszej winy.

Gdyśm y z k ońcem  m a r c a  postaw ili r z ą ­
dowi u l t im a tu m , m yśleliśm y, że p ro g ra m  
rzą d o w y  ożywi życie gospodarcze . Myśle­
liśmy, że p ro g ra m  ten  choć  w części nam  
odpowie. Dzisiaj wszyscy czujem y

ZBLIŻAJĄCĄ S IĘ  K Ą TA STRO FĘ 
GOSPODARCZĄ.

2 m il jony  ludzi bez zaopa trzen ia ,  na  wsi 
g łód i p o m ó r,  w na jsze rszych  m asach  głę­
bokie  niezadowolenie.

W  tein m ie jsca  poseł Rudnicki . e n d e k ) 
p rze ry w a  tow. M arkow i okrzykiem . Towl 
zw raca jąc  się do posła Rudnickiego  słow a­
m i:

— W as, panow ie  R udniccy , k tó rzy  ealą  
se tką  zaciążyliście n a  życiu Sejm u, nie 
m ożem y  b r a ć  jak o  setki, bo  życie w as zdzie­
siątkowało.... b ra w a  n a  lewicy).

P rzechodząc  do  p ro g ra m u  sanacy jnego  
PPS . s tw ierdza  tow. M arek, że p ro g ra m  ten 
o p raco w ała  PPS. wówczas, ‘gdy  powlolany 
do  w ystąp ien ia  z p ro g ra m e m  m in is te r  s k a r ­
b u  milczał.

— P a n o m  nie p odoba  się ten p ro g ra m  — 
bo panów  p ro g ra m  streszcza się w tem, by

ŚCIĄGNĄĆ, w s z y s t k o  z  m a s  g ł o d u ­
j ą c y c h . A SAMEMU SIĘ  USUNĄĆ: OD

ŚW IA D C ZEŃ  NA RZECZ PA ŃSTW A , 
skasow ać poda tek  m ają tkow y, podn ieść  po ­
datk i p o ś re d n ie "  n io tfo p u śc ić  do z a p ro w a ­
dzen ia  m o n o p o lu  spirytusow ego.

W  chwili, gdy  tow. M arek  zaczyna m ó ­
wić o m onopo lu  sp iry tusow ym , powstaje, 
znaczne zan iepoko jen ie  n a  law ach praw icy .

E N D E C K I M O N O PO L  SPIR Y TU SO W Y . 
— T rz e b a  m ówić o m o n o p o lu  sp iry tu so ­

w ym  — m ów i w ś ró d  wirzawy tow. M arek  
bo m onopo l ten mógłbyjdać 300 do 400 m i- 
l jonów  d o ch o d u  i t rzeb a  to powiedzieć, że 
p a ń o w ien ie  dopuścic ie  do  z a p ro w ad zen ia  go 
w' ca lem  państwie. A decydow aliśc ie  o tem. 
b io rąć  pod  uwagę
N IE  IN T E R E S  PAŃSTW A. A LE W ŁA SN E 

KORZYŚCI.
(W rzaw a na p raw ice) .

O krzyk i wasze mówi tov. M arek  — 
zm usiły  m nie  do po ruszen ia  tych n iem i­
łych  sjiraw...

Głos na p raw icy :  Nie n iem iłych  l 
Tow. M arek : N ie ?  Jeżeli nie niem iłych, 

to m am  wrażenie , że zan ik ło  u pańć)w po ­
czucie, co to jes t  in te res  p a ń s tw a  !

W  da lszym  ciągu tow. M arek p rzecho ­
dzi do om ów ien ia

S P R A W  W A LU TO W Y C H  
Gdy podnieś liśm y myśl u tw orzenia

IN ST Y T U C JI O C H R O N Y  W A LU TY  P O L ­
S K IE J ,

p ra sa  bu rżunzy jnu  -uderzała na a la rm , że to 
jes t  cen tra la  dewiz. C en tra le  się p a n o m  nic 
podobają .

Monopol sp iry tusow y  jest także  c en tra lą  
i także się p an o m  nie podoba , a m onopol 
ty toniow y musieliście panow ie  p rze łknąć . 
T ak a  cen tra la  dewiz m oże panów' p rz e ra ­
żać. 1)0 w ydobyw ałaby  p ien iądze  z waszych 
kieszeń. Żądaliśm y — m ówi rtalejitow. Ma­
re k  — ożywienia r o b ó t  publicz.nyeh — wy 
powiedzieliście, że to - jest in flacja. Jeden  
z posłów żydow skich powiedział słusznie, 
że nasz p ro g ra m  jest p ro g ra m em  chwilowej 
inflacji.

PROGRAM ZAŚ ZD Z1EC H O W SK IEG O ,
; STALĄ INFLACJĄ 

P. Zdziecliowski chce  p rzep row adz ić  sa­

nac je  kosztem  kolejarzy , em ery tów  i urzęd- 
ni lów, m ówiąc, że k lasy  pos iada jące  są  zu ­
pełn ie  w yczerpane. Jeżeli są w yczerpane, to 
n iecha j u s tąp ią  i oddadzą  wirfftze in n y m

Ale tak  nie jest. Panow ie  m acie  pełne 
kieszenie, trzeoa  zerw ać  z frazesem , jak o b y  
poda tek  m ają tk o w y  nie byl do  ściągnięcia.
D A R O W U JE  S IĘ  600 M IL JO N Ó W  P O ­
D A T K U  M A JĄ TK O W EG O , A C H C E  S IĘ  
RATOWAĆ PA ŃSTW O K O SZTE M  R E N T  

IN W A L ID Z K IC H .
O m aw ia jąc  p ro je k t  p. Zdzieehowskiego 

zap row adzen ia  in sty tucji  k o n t ro lo ró w  m ia ­
now anych  przez m in is te rs tw o  s k a rb u  w u- 
rzędacn  państw ow ych, stw ierdza, tow. M a­
rek. że jest to dow odem  k o m prom itac j i  tych  
urzędów , w k tó rych  siedzą w p rze w aż a ją ­
cej ilości u rzędn icy  ch jen o  - Piasta.

Poseł Z am orsk i — mówi dalej tow. Ma­
rek  — pisał, że podczas  najb liższych  wybo­
rów  rozeg ra  się walka pom iędzy  system em  
socjalis tycznym  i kapita lis tycznym  i że lu ­
dzie i rzeczy w Polsce o r je n tu ją  się wedle 
zasad socjalis tycznych. Jeżeli chodzi o lu­
dzi, to t \ l k o  wasi ludzie byli m in is t r a m i  
sk a rb u  ' Jeśli zaś idzie o rzeczy, to- czy po ­
lityka cuk row a  jest po lityką  so c ja l is tyczną?

Czy subw encje  d la  koop-ro lne j  są  poli­
tyka soc ja lis tyczną?

Z tak im  ,.soc ja lizm em " panow ie  da leko  
nie zajdziecie !

W ra c a ją c  d o  p rzesilen ia , ośw iadcza  poseł 
Marek, że nie chce om aw iać  s trony  fo rm a l­
nej zała tw ienia  przesilenia , bo nie chce  
w ciągać do dyskusji  głowy państw a.

ZA ŁATW I ON O P R Z E S IL E N IE .  OMIJA 
JĄC PRZYZW O ITO ŚĆ JUŻ N IE  TY LK O  

PO LIT Y C Z N A  A L E  W R Ę C Z  T O W A ­
RZYSKĄ.

( idy o godz. 12 rząd zam ierza ł  się podać  
do dym isji,  a za cztery godziny co fna l  ten 
zam iar ,  w obawie przed  1-szym utaja, to 
czy społeczeństwo m oże m ieć  za u fa n ia  do  
takiego rzą d u  ?- C*y m oże m ieć  dla  niego 
szacunek  9 "

K oa lic ja  nie w yda la  rezu lta tów , z a ta ra ­
sow ała  drzwi do w spó lnego  wysiłku  i n ie  
w iadom o, czy się te drzwi znow u o tw orzą. 
W  zakończen iu  tow. M a re k  stawia w niosek  o  
od rzucen ie  p row izorjum .

Restytucja Rady miejski ej w  Krakowie.
O b a le n ie  z a r z ą d z e n ia  r z ą d u  C h je n o -P ia s t a .

WARSZAWA, 27. 4. (AW). Na skutek protestu 
władz miejskich w Krakowie, Najwyższy Trybunat 
Admin. uchyli! rozporządzenie ministra spraw  w e­
wnętrznych w sprawie rozwiązania rady miejskiej i 
mianowania komisarza rządowego,

MOTYWY WYROKU
są następujące:

Zarów no patent cesarski z 1849 r., jak i oparty 
na nim statut gminny, stanowiące podstaw ę ustroju sa ­
m orządow ego m. Krakowa, określają w sposób zu­
pełnie dokładny tak kompetencje poszczególnych o rg a­
nów sam orządu, jak i wzajemny stosunek władz miej­
skich i państwowych. W  myśl intencji ustawodawcy, 
w ładzy państwowej przysługuje praw o nadzoru nad 
samorządem. W ypływające z tego ogólnego prawa 
nadzoru uprawnienia władzy państwowej do rozw iąza­
nia Rady miejskiej, jest w art. 16 ustawy gminnej ści­
śle okreśjone, w szczególności może mieć to miejsce 
wtedy, gdy gmina przekracza swój zakres działania, 
albo działa w brew  ustawom.

Motywy orzeczenia M inisterstwa spraw  w ew nętrz­
nych, oraz województwa, zarządzającego rozw iąza­
nie krak. Rady miejskiej, nie stw ierdzają żadnego z ta ­
kich działań Rady m. Krakowa, które byłoby w usta­
wie gminnej przewidziane. Natomiast molyw, że nie- 
kórzty członkowie Rady gminnej utracili mandaty z 
jrowodu upływu czasokresu, na jaki byli wybrani, nie 
jest działaniem przeciw ustawie, ani przekroczeniem 
zakresu działania, tem bardziej, że Rada gminna od 
roku 1917 upominała się o przeprow adzenie wyborów. 
Co się zaś tyczy nominowania i kooptowania nowych 
członków Rady miejskiej, to działo się w myśl inten­

cji władzy administracyjnej i w porozumieniu z nią 
i dlatego w związku z wygaśnięciem m andatów, m o­
głoby conajwyżej sprowadzić roznisanie nowych w y­
borów, nigdy jednak rozwiązania Rady miejskiej'.

Również postępowanie przy rozwiązaniu Rady 
miejskiej, było pod względem formainem wadliwe. S ta­
tut bowiem gminny oraz ustawa o gminie powszech 
nej, przewidują współdziałanie przy rozwiązaniu Ra­
dy gminnej czynnika sam orządowego, w tym wypadku 
Tymczasowego W ydziału Sam orządow ego. Gdy ta (le­
go porozumienia i współdziałania w danym wypadku 
nie liyio, postępowanie przy rozwiązaniu Rady miej­
skiej w Krakowie, stoi w sprzeczności z treścią s ta ­
tutu m. Krakowa i ustaw gminnych.

Dalszych wadliwości postępowania przy w ydaw a­
niu zarządzeń, a w szczególności przy mianowaniu 
osoby komisarza i ustanowieniu Rady przybocznej. 
Trybunat nie uważai za potrzebne naw et rozważać, 
wobec nieważności zaczepionego orzeczenia o roz­
wiązaniu Rady m. Krakowa, jako sprzecznego z obo­
wiązującemu ustawami i wadliwego pod względem 
formalnym.

ZAKUPY SOWIECKIE W POLSCE-
,,Der Moment" informuje, że w bieżącym ty g o ­

dniu przybędzie no Lodzi prezes Rady Sowpoltorgu 
p. Czernow. Jego przyjazd jest w związku z zezw o­
leniem kornisarjafu h-andiu zagranicznego przyw iezie-, 
nia do Sowietów tow arów  na sumę pół miljona do ­
larów . (WIP).
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„Żetozna miotła** p. PlictialsHiego
N iezby t  szczęśliwy w pom ysłach  ale za 

to  m ocny  w słow ach były  m in is te r  sk a rb u  
M ichalski ro z p ra w ia  się n a  łam a c h  W a r ­
szaw iank i"  z p ro g ra m e m  sa n ac y jn y m  PPS . 
i m in. Zdziechowskiego. P rzy toczym y pa­
r ę  w y ją tków  z a rgum en tów  po lem icznych  
p. M ichalskiego, odnoszących  się do p r o ­
jek tu  PPS .

Otóż.
P. M ichalski jest p rzec iw n y  powiększę -1 

n iu  obiegu pieniężnego, k tó ry b y  zna laz ł  o- j 
p a rc ie  „na  p ry w a tn y c h  s re b rn y c h  widel­
cach*" jak  się w yraz ił  imci p. S troński.

„Emisja pieniądza —  pisze p. Michalski -— 
oparta  na lombardzie (zastawie) przedmiotów, ze 

złota, srebra, ośmieszyłaby (?!) państw o, nie przy­
nosząc żadnych realnych korzyści, pomijając już to, 
że byłaby to emisja oparta  na bardzo Wątpliwej (?) 
w artości. Fundacja taka mogłaby zresztą wogóle 
wcale nie dojść do istnienia, chyba, że PPS. my­
śli o jakimś przymusie (a właśnie) lombardowym, 
cóby nas postawiło jednak zupełnie na... pary­
tecie z bolszewicką Rosją(?)“ .

T ę  część p ro je k tu  u w a ż a  p. Michalski 
,.za niemoralną**, t ra fn ie  ze swego stanow i­
ska  ro zu m u jąc ,  że klasy  p o s ia d a j ą c ?  m ają  
ty lko  b ra ć  a n ie  d aw ać  i n ie  są  obow iązane 
pozbyw ać  się swych k le jno tów  i złota w 
celu p om ocy  p ańs tw u . zag rożonem u w 
sw ym  bycie.

Dalej pisze p. M ichalski:
„Iluzją (?) jest liczyć na większy wpływ z po ­

datku m ajątkowego w kwocie 85 milj. zł. Tak 
samo inne proponowane podwyżki w  dziedzinie 
podatków  bezpośrednich o 28 milj. zł. nie mają 
żadnej w artości dlatego, że w roku 1925 fakty­
czne- w,’p ły \ię  ze wszystkich zwyczajnych podat­
ków bezpośrednich wTynosily u nas 365 milj. zł.,

i radykalne cięcie jest tutaj niezbędnie potrzeone, 
W rzód dojrzał do operacji. W szystkie inne śro d ­
ki, więc także zwięKszanje dochodów podatkowych 
czy jakichkolwiek innych, nie prow adzą do celu. 
Niema innego wyjścia obecnie, jak bezwzględna, 
natychmiastowa i mechaniczna redukcja w ydat­
ków^ państwowych o 300 milj. zł.".

P. Michalski p o p ie ra  swój p ro je k t  n a ­
s tępu jącym  ro z b ra ja ją c y m  a rg u m e n te m :

„W ypada mi doaeć że z wieloma poważnymi 
znawcami przedmiotu i budżetu jestem w  tym 
kierunku najzupełniej w zgodzie".

Ten „m echan iczny  o p e ra to r “ b a rd z o  jes t  
jedna  kpew ny  siebie.

Krzyw tla  setek tysięcy ludzi uzd raw iać  
sk a rb  — to n a p ra w d ę  n ie  sztuka.

P. M ichalski swą „żelazną  miotłą** c lice ' 
w ym ieść  m echan iczn ie  tysiące li izi i - u- 
waża, że to jest  jed y n e  i na jlepsze  wyjście. 
Byłby jed n ak  najw yższy czas, aby  nareszc ie  
w ym ieciono  takich „mężów s ta n u “.

Kino LEW Najbliższy program Kino Lew
10 AKTÓW  piękna c:ała emocji estetycznej 10 AKTÓW

Kultura ciała
Z za kulis Ende-Piasta.

Przed kilku dniami zamieściliśmy list otwarty 
prezesa Banku rolnego, p. Wilkońskicgo, który 
za wykrycie nadużyć w tymże banku został 
przez ministra skarbu Zdziechowskiego usunięty. 
Po ogłoszeniu tego listu w pismach lewicowych 
posypał się w pismach chjeno- piasta grad napa­
ści na uczciwego człowieka.

Przypominamy, że p. Wilkonski sprzeciwi! się 
sprzedaży wielkiego majątku państwowego Strzel­
ce, której to transakcji z wielką szkodą dla pań­
stwa dokonali pó za jego plecyma dyrektorzy 
tego banku, za co zostali oni przez p! Wilkoń- 
skiego zawieszeni w urzędowaniu.

I co dalej?
Zwyczajnym u nas tokiem sprawy p. Wilkonski 

podeżas gdy zaległości w dziale tych podatków , za wrykrycie nadużyć zost usunięty a piastowi 
w dniu 1 stycznia br. wynosiły więcej niż 5 0 ,dygnitarze tryumfują.
proc. wpływów zeszłorocznych (194 milj. zł.)“

Ten pew ny  siebie ek o n o m is ta  i były m i­
n is te r  sk a rb u  polskiego zapom ina  o jedne i 
„drobnej** rzeczy . Że ca ły  przem ysł i h au -

Brudną tę sprawę porusza raz jeszcze „Ro­
botnik", by zająć się bliżej związaną z nią oso­
bą p. Dziewanowskiego. Oto po wykryciu na­
dużyć p. Wilkońskiego, p. Dziewanowski wraz 
ze swym kolegą partyjnym (z Piasta) posłem

d el n arzeka na  brak  śro d k ó w  ob ieg o w y ch . Bobkiem, usiłowali drogą sabotażu w Radzie Bgn 
co  m u u n iem o ż liw ia  p ła cen ie  podatków 1, ;^u Rolnego zmusić p. prezesa Wilkońskiego do 
p rod u k cję  na zap as, u d z ie lan ie  k ie d y tó w  zatuszowania sprawy.
i t. p. . . . .  P Zygmunt Dziewanowski jest mianowicie ja-

 ̂ P ierw sze, to jest po ięk szen ie  ilo śc i \vnr- a(jw o^at radcą prawnym min. przem. i han-
to śc io w y ch  p iem ęt y w kraju  trzeba 1 lą za c  (jjUj jednocześnie wiceprezes państw. Banku rol-
z drugiem  ! T ak ich  „d rob iazgów  ' m e n a leży  nCg0
P0np ja c . 1 . ! Zasłuoi p. Dziewanowskiego, są następujące:

D alej p. M ichalski z go ry  k w es jonuje: ^  październiku 1925 r., w przededniu upad-
m ozb w o ć io d w \z sz  przed- gabinetu p. Grabskiego, p. Dziewanowski, bę-
sięb io rstw  p ań stw ow ych , co  w sw ym  p io -  ^  WyS0(gm urzędnikiem państwowym i jednocze-

je k c ic  pi zew idy w ali so c ja lis t i  a rut i bu- ̂ nje skarbnj]Uem piasta, udał się do lokalu Min.
d o w ia n v . na k t o w "   ........ ......... ...........u +....... ..........iy in  p io je k t naszych  tow a- (j0 innCg0 urzędnika państwowego, li-
rzyszU w zn acznej części op iera ł sa n a cje  a

kwidatora „Guzohanu" p. Starzyńskiego i usiło­
wał drogą groźby, iż po upadku rządu p. Grab­
skiego, p. Starzyńskf zostanie natychmiast zwol­
niony z posady, wymusić na nim wstrzymanie licy­
tacji, jakie na żądanie „Guzohana" zarządzone 
zostały z mocy wyroków sądowych przeciwko po­
słom piastowym, Kowalczukowi i Szydłowskie­
mu. Posłowie Kowalczuk i Szydłowski, jak wia­
domo, winni są „Guzohanowi" t. j. Skarbowi pań­
stwa, 60.0(50 zł. pobranych jako zaliczkę przez 
założoną i kierowaną przez nich Centralę Handlo­
wą Spółek i Kółek Rolniczych. Centrala ta wziąw­
szy pieniądze jeszcze w r. 1924 nie dostarczyła 
ani. jednego ziarna, a co gorsza, przesłała tylko 
pięć fałszywych awizo na rzekomo wysłane wa­
gony, których nigdy nie wysyłała.

Likwidator „Guzohanu" złożył o niebywałym 
tym skandalu raport swej władzy, ówczesnemu 
min. przem. i handlu p. Klarnerowi. Raport ten 
do rąk p. Klarnera nie doszedł i prawdopodobnie 
zginął pod suknem przyjaciela p. Dziewanowskie­
go od akt. tajnych min. przem„ i handlu p. Orzęc- 
kiego.

Normalnym biegiem rzeczy w Polsce, p. Dzie­
wanowski na Nowy Rok otrzymał... order „Polonia 
Restituta", a p. Starzyńskiego w krótkim czasie 
zwolniono z min. skarbu.

Gdy następnie p. Dziewanowskiemu nie powio­
dła się akcja wymuszenia na p. Wilkońskim, min. 
skarbu Zdziechowski nieprawnym aktem zwolnił 
p. Wilkońskiego z prezesury Banku rolnego i 
zamianował... Dziewanowskiego, który powinien 
dostać teraz drugi order z okazji nowej zasługi...

Tak „sanuje się" państwo.

k ra ju  znalazł w  p. M ichalsk im  wroga nic do  
p rzeb łagan ia .  Pisze on z tupetem

„Że ruchu nudowlanego nie można stworzyć 
dotacją państw ow ą, to jest dla mnie jasne. Ruch 
budowlany stworzy się w  Pojsce po zniesieniu 
ochrony lokatorów  (właśnie) po zwiększeniu cżasu 
pracy robotników budowlanych, po jej potanieniu 
i po w prowadzeniu należytych stosunkach kre­
dytowych, Jak długo będziemy mieli takie stosunki 
w alutowe i pieniężne, jak obecnie, ochrony lo­
katorów  i takie zasady pracy w 'budowlanym p rze ­
myśle, tak długo o wznowieniu ruchu budow la­
nego nie można serjo mówić".

S ta ra  r e c e p ta  o b ro ń c ó w  kap ita łu . Ale co 
jest sm utne , to to. że p. M icha lsk iem u nic 
n ie  w ia d o m o  o św ietnych w ynikach , jak ie  
d a ła  choćby, socja lis tyczna  g m in a  w iedeń­
ska  w  dziedzinie ru c h u  budow lanego. I 
p raw d z iw a  o c h ro n a  lo k a to ró w  nie  b y ła  tam  
przeszkodą .

A teraz  ro zp a trz m y , jak ie  p ro jek ty  ,.u- 
zclrowienia** m a  w z a n a d rz u  p. M ic h a lsk i :

„W  [obecnej chwili —  mówi on —  punkt ciężko­
ści napraw y skarbu leży wyłącznie i jedynie po 
Stronie wydatków . W ydatki państw ow e muszą być 
jaknajrychlej mechanicznie obcięte. Szybkie, śmiałe

Poufne" machinacje Związku Oficerów Rezerwy,
A rtyku ł „N ieproszeni op iekunow ie  i p o ­

de jrz an e  metody** należycie oświetlił r o b o ­
tę Zwiad ku Oficerów Bez e r  wy Ziem P o łu ­
dn iow o-w schodnich . Te . prawa** i ..obo­
wiązki*'. k tó re  sobie ów Związek w ykonspi-  
row al i n a  jak ich  us iłu je  skup ić  p o d  swem 
przyw ództw em  ro zm a ite  o rganizacje , w tein 
naw e t  czysto zawodowe, m o g ą  d a w a ć  isto t­
n ie  b a rd z o  dużo  d o  m yślen ia . W  każdym  
^azie Z. O. R. ro zw ija  bezsprzeczn ie  podej­
r z a n ą  dz ia ła lność  polityczną , sko ro  p ism a  
jego do innych  zrzeszeń  noszą  n a  czele syg­
n a tu rę  „nagle**, „poufne**. 1

P oza tem  d o w ia d u je m y  się, że Związek 
O fice rów  rez e rw y  Z. P. W. m ia ł  podobno  
co do p ew n y ch  o rgan izac ji  zaw odow ych p o ­
pe łn ić  nadużycie  w tym  k ie ru n k u ,  iż pod 
ow ym  og rom niastym  afiszem  „patr jo tycz-  
nym* podp isa ł  te o rgan izac je  bez  ich w y­
raźnego  w  dane j  m a te r j i  upow ażnien ia . 
Gdyby faktycznie  tak  było, b y łaby  to rzecz

ganię  odn o śn y ch  zrzeszeń  zaw odow ych  a 
tein sam em  poszczególnych  członków , po ­
s iada jących  częstokroć  w ręcz  odm ienne  
p rzek o n an ia  po lityczne  od  politycznego spo­
sobu m yślen ia  p a n ó w  ze Zw iązku O. R.. jest  
w  s tan ie  n a ra z ić  i dotyczące- z rzeszenia  i 
ich  członków' n a  n iep rzew idz iane  konsek ­
wencje. Związki zawodowe n iech  p i ln u ją  
s p ra w  zaw odow ych  i p o d  żad n y m  pozorem  
nie  w ty k a ją  n o sa  w p o d e jrz a n ą  a tm osfe rę  
polityczną , chociażby  tak a  abs tynenc ja  nie 
szła ew en tua ln ie  po lin ji  am bic ji  i asp irac ji  
pp. m en e ró w , w ykorzys tu jących  w tym celu 
tfwoje s tanow iska  w Zw iązkach  z aw odo­
w ych. Inaczej pos tępu jąc ,  ryzyku je  się wo­
góle egzystencję  in te reso w an y ch  o rg a n iz a ­
cji zaw odow ych, ro zb i ja  się je.

O tern co wyżej powiedziano, w inny  też 
stale i żyw o pa m ię ta ć  tak  ca łe  Zarządj-. 
jak  ich W ydzia ły  W ykonawcze, jak  n a re sz ­
cie prezesi w iceprezesi i t. d. k uszonych

arcyn iep rzyzw oita ,  gdyż lekkom yślne  wcią- p rzez  Zw iązek O. R. zrzeszeń  zawodowych.
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Przed świętem 1 Maja
Sprawy związane ze zbliżającem się świętem ro- 

botniczem, były przedmiotem niedzielnych obrad w 
Związku stolarzy „Zgoda". Po zagajeniu przez p rze­
wodniczącego, referertt tow . Klimek, podkreśli! wagę 
i znaczenie tegorocznego obchodu, wzywając obec­
nych do intenzywnego współdziałania dla uświetnienia 
uroczystości.

W  dyskusji zabierali głos tow . tow. Chimczyn, 
Tilipski i Febo, podnosząc w gorących słowach ko ­
nieczność zadem onstrowania w dniu 1. maja potęgi 
i zwartości ‘szeregów klasy robotniczej.

KOMITET ZBIÓRKI MAJOWE] na oświatę 
robotniczą, odbędzie swoje zebranie we środę, o godz. 
7 wieczór, w lokalu Kota Młodzieży PPS., Rynek 1. 8, 
I. p.

KOMITET STRAŻY PORZĄDKOWEJ odbędzie 
swoje zebranie we czwartek 29. b. m. o godzinie 
7-mej wieczorem w lokalu pracowników gminnych 
Oimiańska 1. 2., II. p.

Wzywa się poszczególne związki do delegowa­
nia swoich przedstawicieli.

Tsatr w dniu 1 Maja.
Przedstawienie dla robotników w dniu 1-go 
Maja odbędzie się w Teatrze Wielkim o g. 
3-ciej popołudniu. Doskonały zespół ama­
torski drukarzy odegra dram at społeczny p. t . :

RAJ UTRACONY
4

B i l e t y  wcześniej do nabycia wr Księgarni 
Ludowej ul. Szajnochy 2 i w Sekretarjacie 
P. P. S. — Lwów, ul Sykstuska 21 II. p

“u?"' ' *ą:-«

J lo m n i t  dnia.
Lwów, dnia 27 kwietnia

Kazimierz juacsza Stępowski, znakomity artysta 
scen warszawskich, rozpocznie gościnna występy w 
połowie przyszłego tygodnia. I

WŁAŚCICIELE FRYZJERNI TERRORYZUJĄ- J.
Rosental, właściciel fryzjerni orzy ul. Szeptyckich 30 
obniżył przed 2 tygodniami cennik, wychodząc z z a ­
łożenia, że Irzeba ułatwić ludziom życie w  ciężkim o- 
kresie kryzysu. Ten obywatelski czyn spotkał się je­
dnak z gw ałtowną kontrakcją ze strony innych w ła­
ścicieli, którzy zmusili terrorem  personel firmy Rosen- 
taia do porzucenia pracy. Właściciele fryzjerni noszą 
śię z jeamiarem podwyższenia cennika, to  też ża w szel­
ką cenę chcą zdławić niewygodnego konkurenta. P ra ­
ktyki tego rodzaju zasługują na napiętnowanie.

ZE WZGfcĘDU NA TARGI W  POZNANIU kurso­
w ać będzie w czasie od piątku SCf kwietnia do w to r­
ku 11. maja br. włącznie pociąg posnieszny Nr. 409 
(przyjazd do Lwowa 18.10) oraz Nr. 410 (odjazd ze 
Lwowa 15.25) między Poznaniem i Lwowem.

ZGON W POCląGU KOLEJOWYM. 22 letni Ro­
man Biliński wracał z kuracji piersiowej w Zakopanem 
do miejsca rodzinnego Zbaraża. W  drodze przed stacją 
kolejową Zimna W oda Biliński zmarł wczoraj wskutek 
wycieńczenia podróżą.

ZAMORDOWANIE POLICJANTA PRZEZ BAN 
DYTĘ. Przed tygodniem posterunkowy Józef Cieślik 
przytrzyma! W M atkowie, pow. Turka n. Stryjem, 
przemytników, z których jeden podczas legitymowania 
strzałem rewolwerowym zam ordował policjanta. — 
W  pościgu za zbrodniarzam i policja aresztow ała po­
dejrzanego o tę zbrodnię osobnika, u którego znale­
ziono karabin, zrabowany zamordowanemu. Jak nam 
donoszą z M atkowa, zjechała tam komisja sądowo- 
iekarska, w  której wziąi udziat sędzia Bieliński z Bo- 
ryni oraz lekarka dr. Zenekowa. Podczas dokonywania 

,-sekcji zwiok C., lekarka ta nie trudziła się zbytnio, 
lecz młotkiem rozbiła czaszkę, poczetn mózg włożyła 
do trumny, nie trudząc się uporządkowaniem , -czy zło-

Z za kulis? gospodarki w areszcie wojskowym.
i

P rokuratura sądu wojskowego otrzymała szereg 
doniesień przec.w  mjr. Konstantemu Górskiemu, ko­
mendantowi wojskowego więzienia we Lwowie. Do­
niesienia te zarzucały mjr. G. różne sprzeniewierzenia 
i przekroczenia służbowe.

W  śledztwie ustalono, że mjr. G. sprzeniewierzy! 
w r. 1924 dwie tony węgla, przeznaczone na opal 
ubikacji więziennych, który to  węgiel dat pewnemu 
chorążemu za floberi. Inne zarzuty kradzieży uznano 
jednak za nieuzasadnione, W obec tego prokuratorjj

wygotowała akt oskarżenia przeciw mjr. G., który to 
akt oskarżenia stal się prawomocny.

| Obecnie sytuacja wytworzyła się jak można by­
ło przewidzieć, Donoszących o przewinieniach mjr. G. 

j zasuspendowano w służbie, zaś oskarżony ściga ich 
o oszczerstwo.

Mjr, Górski, potnimo prawomocnego aktu oskar­
żenia, nie został zasuspendowany, 
siużbę jako komendant więzienia.

lecz pełni nadal

żemem czaszki. Fakt ten ludność miejscowa komentuje dr. Ch. zniewoli! ją, następnie usiiowai dokonać na 
nie bardzo dodatnio o spełnianiu swych funkcji prze* i .niej niedozwolonego zabiegu.
tę eskuiapitę. j W czoraj na tajnej rozprawie przesłuchano szereg

CENY ZBOŻA. W skutek obfitej podaży ceny zbo- • świarikpw, których zeznania obciążały jednak oskarżo- 
ża kształtują się zniżkowo. W czoraj notowano na 1 n4- W obec tego Ponowyk skazaną zostata na 4 i 
giełdzie we Lwowie: pszenica biaia 45— 46, czerwona ! Pól miesiąca ścisłego aresztu.
48.50—-49.50, żyto 25— 26, jęczmień browarniany 24.50 ) Oskarżoną broni! dr. Macieliński.
25 50, pastewny 23.50 24.50, owies 27 .50-29 .50 , hre- j CZŁ0NK0W IE 2 . M K z  c . pRZED S^ DEM.
czka 29.50 — 30.50 zi. j

[ W osiatnich dwócli dniach odbywały się rozpra-
DOLARY placit wczoraj Bank Polski 9.70 zł. Wy w ciz;eil j wieczorami. W czoraj ostatecznie o- 

W  wolnym obrocie płacone wieczorem okoio 10.15 zł. 1 broricy zakończyli swe przemówienia, dziś zaś będzie 
ZAGINIONA.'' Antoni i-Tymowicz, H m . przy ul. j wygłoszone^ resume przez przewodniczącego trybuna- 

, doniósł policji, że jego w y -H u- poczem zapadnie uchwała sędziów przysięgłych i
będzie ogłoszony wyrok.

N A D E S Ł A N E
(Z*, ie  r u b ry k ę  S ed ak tłje , »5® odpowl& 4*.j

P od z ięk ow an ie ,
WPanu D-rowi Alfredowi Janikowi za skutecznie prze­

prowadzoną operację palca a zarazem wyleczenie składam 
tą drogą serdeczne podziękowanie 
383—1 -  \  Paweł Skurski.

Leona Sapiehy pod i. 50,
chjw anica 14-letnia Helena Schoferówna, wydalba się 
24. bm. z domu i siuch za nią zaginął.

ARESZTOWANIA WYDAWCÓW KOMUNISTY 
CZNYCH PISM- Onegdaj policja aresztowała W asyla 
Bobińskiego, brata jego Jana i kiiku innych w spóF 
pracowników pisma ukraińskiego „św iiło", które w y­
dawane w duchu komunistycznym było szeroko kol­
portow ane bezpłatnie w kraju. Równocześnie areszto­
w ano niejakiego Eljasza Finka, który wydawał żydow- 
ski^tygodnik komunistyczny „Die W oche“ . Los ten po­
dzieli! również właściciel drukarni Nowoczesnej, przy 
'ul. Pańskiej, N, Eisenstein, w którego zakładzie d ru­
kowały się te pisma.

NIE MOŻE ŻYĆ BEZ AWANTUR I LWOWA- 
Micha! Rybak za różne sprawki zosiai „wywołany" ze 
Lwowa. Sąd i policja swoje, Rybak zaś również s w o ­
je, albowiem nie mógłby on żyć bez Lwowa. Nie mo­
gąc osiąść na stale w mieście, zamieszkał przeto w 
Kleparowie, dnie jednak przepędza! na bruku lw ow ­
skim. Byioby to w końcu uszło przed gikiem  policji, 
gdyby Rybak nie zamanifestował nieco za gtośno sw e­
go istnienia w mieście. W ywotał bowiem nie byle ja ­
ką aw anturę i zbiegowisko w  ul. Legjouów, tak, że 
zwrócił na siebie uwagę posterunkowego. Osadzoao 
go przeto w areszcie za przekroczenie zakazu pobytu 
we Lwowie.

ZNÓW HARCE SPŁOSZONYCH KONI- W osta­
tnich dniach zdarzają się często wypadki spłoszenia 
koni. W czoraj spłoszyły się konie zaprzężone do w óz­
ka, którymi kierowa! woźnica szpitala żydowskiego,
Jan Kłosowski. Konie pędząc na oślep zaczepity w o ­
zem o latarnię gazow ą u wylotu ul. Kąpielnej a Żół­
kiewskiej, którą to latarnię uszkodziły. Przechodnie 
zdołali powstrzymać rozhukane stworzenia. Tym ra ­
zem obeszło się bz nieeszczęśliwego wypadku.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA- Ottman T enen- 
baum, aptekarz, doniósł policji, że w  Teatrze Nowości 
skradziono mu portfel,, zawierający 10 dolara w i d o - im onM ?st 0 2 0 0  n a Pa d ów  rozbójn iczych  i 187 
kumenty. -•  j morderstw. Jego czyny rozsławiły go między chło-

Nieznany osobnik dostat się do kurnika, stojącego pam*’ _ nękanymi p rze z  podatki i koTupcję tak da- 
w podwórzu realności przy up Kąpielnej, skąd sk rad ł, . cz4sf°  pom agali mu w  w alkach  ..przeciw
kiika kur na szkodę Aleksandra Brozowskiego. żandarmom.

Piotr Panek wlamal .się w nocy na 14. paździer­
nika ub. r. do kjośku, stojącego na pi. Akademickim, 
skąd skradi większą ilość tytoniu na szkodę J. Terlec­
kiego. Policja dopiero obecnie zdotaia stwierdzić, że 
P. był sprawcą tej kradzieży, przeto aresztow ano go 
i odstawiono do sądu.

Dr. Albert Bronisław

B A R D A C H
o rd yn u je  w - se zo nie  letnim  

i z im o w y m  380— 
„W illa  U łana“ (choroby wewnętrzne i nerwowe).

I

„Król lasów i gór“.
Jak rumuńskie pisma donoszą, ręka sprawiedli­

wości dosięgła słynnego bandytę Tomescu, zwa­
nego popularnie „królem lasów i gór".

Tomescu był synem wieśniaków Mertein. W 
czasie służby wojskowej dopuścił się Tomescu nie­
subordynacji wojskowej i uciekł potem w góry Ru- 
munji, gdzie wiódł burzliwe życie. Zorganizował 
silną bandę rozbójniczą, na czele której walczył z 
żandarmami i poborcami podatkowymi. W  przecią­
gu trzech lat banda ta ograbiła około 150 urzędni­
ków podatkowych i 40 bogatych* kupców. Nie 
obchodziło się przy tern bez rozlewu krwi.

Oprócz powyższych zbrodni, Tomescu obwi-

Z  s a l i  s ą d o w e j .
NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI-

Przed paru miesiącami wplynęio do prokuraiury 
doniesienia dr. Ch. przeciw 28-letniej Magdalenie P o­
nowyk, byłej służącej u donoszącego. Ta bowiem 
przez szereg tygodni wymuszała świadczenia pieniężne 
i pomimo wręczenia jej przez dr. Ch. kwot 50, 80 i 
600 zl. nagabyw ała siale wspomnianego, urządzała mu 
wielkie .awantury, grożąc lnu wypaleniem ócz wi- 
tryołem i t. p,

W śledztwie oskarżona ttumaczyia się , jakoby

Opowiadają, że pewnego razu, jakiś poborca 
podatkowy zdefraudował większą kwotę i podał, 
że Tomescu ograbił go. Jeszcze tej samej nocy To­
mescu odwiedził tego poborcę, zabrał mu sprze­
niewierzoną surne i za popełnione „świństwo" wy­
liczył mu 25 kijów.

Teraz Tomescu padł ofiarą zdrady jednego z 
członków swojej bandy. Zdrajca zabił go, by tern 
samem uzyskać zwolnienie od karu i'nagrodę, wy­
znaczoną za głov/ę Tomescu. ,

Masowe zatrucie czadem.
WARSZAWA, 27. 4. (AW). Ubiegłej nocy w do­

mu noclegowym dja kobiet w ydarzył się wypadek 
masowego zatrucia czadem, wskutek wadliwej budo­
wy przewodu kominowego. Z 21 kobiet, które uległy 
zaczadzeniu, dwie przewieziono do szpitala w sianie 
ciężkim
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Ir&Kitat niemlecko-rosyjski.
B E R L IN , 27. kwietnia. (Pat) . K om isja  

spraw- zag ran icznych  R eichstagu  zaaprobo-J 
wała jednom yśln ie  t r i#  at niem iecko so-j 
wiecki.

WVMIANA NOT.
BERLIN, 27. 4. (Pat.). Do traktatu niemiecko ro ­

syjskiego dołączona jest wymiana następujących not:
Panie ministrze Rzeszy. Potw ierdzając odbiór no­

ty rządu pana w łączności z podpisaniem (dzisiaj przez 
rząd sowiecki i rząd niemiecki traktatu, mam zaszczyt 
w imieniu zjednoczonych republik sowieckich odpow ie­
dzieć co następuje:

1) Oba rządy wyszły przy negocjacjach trak tato­
wych i przy podpisywaniu traktatu z założenia, że 
zaw arte w  artykule 4, ustęp 2 traklatu zasadnicze po­
rozumienie się obu państw  we wszystkich interesują­
cych państwa kwestjach zarówno politycznych jak i 
ekonomicznych służy do zachowania ogólnego pokoju. 
W każdym razie będą się oba rządy kierowały ko­
niecznością utrzymania ogólnego pokoju.

2) Z uwagi na zasadniczą kweslję, która łączy się 
ze spraw ą wstąpienia Niemiec do Ligi przyjmuje rząd 
sowiecki oświadczenie zaw arte w punktach 2) i 3) 
noty fań sk ie j do wiadomości.

Nota powyższa jest odpowiedzią na następującą 
notę ministra S tresem anna:
* W  związku z negocjacjami prowadzonemi w  spra 
wie zawarcia dzisiejszego traktatu między rządem Rze­
szy i rządem unji sowieckiej mam zaszczyt w imieniu 
rządu niemieckiego stwierdzić co następuje; oba pań­
stw a porozumiewają się we wszystkich kwestjach po­
litycznych i ekonomicznych dotyczą obu oaństw i

w istocie swej służą sprawie utrzymania ogólnego 
pokoju.

Z tego punktu widzenia rozpatrywały też oba 
rządy kwestję zasadniczą, Która pozostaje w łączności 
z przystąpieniem Niemiec do Ligi Narodów. Rząd nie­
miecki jest przekonany, że przynależność Niemiec do 
Ligi nie stanowi przeszkody w przyjaznym rozwoju 
stosunków niemieckich z Rosją. Liga Narodów jest
ioeą przeznaczoną do pokojowego i sprawiedliwego 
załatwiania międzynarodowych kwestji spornych. — 
Gdyby jednakże - czego rząd niemiecki nie przy­
puszcza —  w ramach Ligi Narodów w jakimś czasie 
pojawiły się tendencje, które w  przeciwieństwie do 
zasad pokojowych będą skierowane przeciw unji so ­
wieckiej, rząd niemiecki w ysiąpi z całą energją p rze­
ciw tego. rodzaju tendencjom. Rząd niemiecki wycho­
dzi z założenia, że to zasadnicze stanowisko polityki 
niemieckiej względnie unji sowieckiej nie dozna u-
szczerbku przez lojalne przestrzeganie zobowiązań w y­
nikających dla Niemiec po przystąpieniu ich do Ligi 
z artykułu 16 i 17 statutu Ligi. W edług łych arty ­
kułów wchodziłyby sankcje przeciw unji abstrahując 
od dalszych przesłanek, tylko wówczas w  rachubę, je­
żeli unja sowiecka rozpocznie wojnę zaczepną przeciw 
trzeciemu państwu, przyczem należy zwrócić uwagę, 
iż unja sowiecka w konflikcie zbrojnym z trzeciem 
mocarstwem jest stroną atakującą, może mieć moc 
obowiązującą Niemcy jedynie za ich w tasną aprobatą, 
a tem samem podniesione przez inne mocarstwa p rze ­
ciw unji sowieckiej zarzuty, zdaniem Niemiec niesłusz­
ne, nie mogą Niemców zmusić ao wzięcia udziału 
w sankcjach wynikający cli z artykułu 16.

Wstrząsający dramat rodzinny.
U rzędn ik  M agistratu zab ił syna poczem p o p e łn ił  sam obójstw o-
W czora j  o godzinie 8‘30 wieczorem  za­

wezwano Pogotow ie  rat. do rea lności p rzy  
ul K ochanow skiego  pod 1. 82.

P rzy b y ły  na miejsce lekarz  dr. A dam iak  
u jrza ł  w strząsa jący  widok. W  m ieszkaniu  
n a  posadzce ujrzał leżącego z p rzes trze loną  
sk ro n ią  s't. rew identa  .Magistratu W ła d y s ła ­
wa Scbajora . W  d ru g im  pokoju  leżał 
n a  łóżeczku 2 i pól roczny syn denata , 
S tan isław  również z p rzes trze loną  ezaszką. 
S trza ł  ugodził dziecko w lewy policzek kolo 
oka. kula zaś przeszła szczytem głowy.

I )d e c k o  daw ało  jeszcze znaki życia. Za­
łożono nnrp rze to  bandaże  i odwieziono w 
s tanie beznadz ie jnym  dó szpitala. Wł. Sclia-

je r  zm arł  w skutek postrza łu
J a k  ukazało  d ena t  cierpiał ocl d łuż ­

szego czasu n a  ro zs t ró j  nerw ow y i nosił 
się z z am ia rem  sam obójs tw a. W obec tego 
żoncggukryla m u rew olw er chcąc  un iem oż­
liwić fiiu desperacki zam iar . Postara ł  się 
on jed n ak  o inny b row n ing  i krytycznego 
w ieczora strzelił do syna, k tó ry  spal w ów­
czas w łóżeczku, p o izc m  zaś odebra ł  sobie 
życie.

D ena t liczył łat ó l .  P rzed  1 laty ożenił 
się ze znacznie  m łodszą  od siebie panną. \ 
W sku tek  n ieporozum ień  m ałżeńsk ich  z m a r j  
1 y; poparli w ro z s t ró j  nerw ow y eo ostatecznie 
bvlo powodem  sam obójstw a.

Litw inow  o meudałej próbie poro­
zumienia z  Polską.

MOSKWA. 27. kwietnia. Na posiedze­
niu C en tra lnego  W ydziału  W ykonaw czego 
Unji z jednoczonych  repub lik  sowieckich Li­
twinow, om aw ia jąc  zag ran iczną  politykę so­
wietów, w odniesieniu  do Polski powiedział

„Niestety, pewne tak  w ew nętrzne  jak  i , 
obce wpływy p rzeszkadza ją  politycznem u i 
gospodarczem u porozum ien iu  z Polską, k tó ­
rej gospodarcze  trudnośc i  w łaśnie  obecnie 
nag ląco  w ym aga ją  pom ocy Rosji sowiec­
kiej.

/ e  s trony  Rosji poczyniono p róby  po­
rozum ien ia . k tó re  jed n a k  rozb iły  się wobec 
pretensji  Polski, chcącej p rzem aw iać  w 
im ieniu  wszystkich k ia jó w  nadbałtyckich . 
Rząd sowiecki p ro p o n u je  każdem u z pańs tw  
bałtyck ich  zaw arc ie  odrębnego  albo kilku 
z n im  kollektyw nego t ra k ta tu  neu tra lnośc i.

Możliwość dymisji min Żeligowskiego
WARSZAWA, 27. 4. (flW). Z kót zbliżonych do 

generała min, Żeligowskiego oświadczają, iż w  razie 
odmownego załatwienia przez Radę Ministrów wniosku 
gen. Żeligowskiego o przyjęcie nowego projektu u- 
stawy o organizacji najwyższych władz wojskowych, 
gen. Żeligowski poda się do dymisji. Kola prawicowe 
twierdzą, że wniosek ten będzie odrzucony.

Zgon Ellen Key.
SZTOKHOLM, 27. 4. Słynna pisarka, propagatorka 

szwedzkiego ruchu kobiecego, Elien Key, która —  
jak donosiliśmy — od dłuższego czasu leżała złożona 
ciężką chorobą, zinana onegdaj w 77 roku życia.

Czechizacia na kolejach czeskich.
PRAGA, 27. 4. Jak donosi centralny o rgar nie­

mieckiej socjalnej demokracji w Czechosłowacji „Der 
Socialdemokrat“ , wydalono ze służby 93 niemieckich 
funkcjonarjuszy kolejowych bez przyznania im emery­
tury albo odprawy. W ydaleni mają za sobą 10— 15 lat 
służby. Pomiędzy nimi znajduje się 40 ojców rodzin.

Pismo podnosi, że wydalenia te nie stoją w ż a ­
dnym związku z zamierzonem zmniejszeniem ogólnego 
satnu personalnego, aie są początkiem nowej wielkiej 
akcji czechizacyjnej. y

Straszna Katastrofa lotnicza w Warszawie.
Zderzenie  trzech sam olotów . Dwóch lotników  zabitych.

ciaż poważnie uszkodzony osiadł kolo fo r ­
tu Bema. Pilot i m echan ik , doznali  tviko

WARSZAWA. 27. kwietnia. (Teł v\ I 
Dziś podczas pogrzebu śp. pu łkow nika  Se 
reemtekiego, tragicznie zm arługo  przed  kilku! lekkich >otl uczeń i o w łasnych  siłach poszli 
dn iam i pod  R adom iem , zdarzy ła  się strasz- cl o “najbliższych m ieszkań, skąd  telefonicznie 
na ka ta s tro fa  lotnicza. * w ezwano pogotowie ratunkowe.

N ad  o rszak iem  nogi .ebowym leciały trzyj Z a rządzono  n a ty c h m ia s t*  śledztwo Na
m iejsce w ypadku  z jecha ła  kom isja  wojsko-sam oloty  e skadry  lotniczej, ś rodkow y  a p a ­

r a t  Potez XVa k ie row any  przez st. s ie rż an ­
ta W a le r ja n c zy k a  uderzył jednym  skrzydłem  
o a p a ra t  p row ad zo n y  przez sierż. Brzezinę. 
Skutki zderzen ia  bylv  straszne. A para t  Brze­
ziny ru n ą ł .  B rzezina wskutek u padku  s trasz­
nie z m a sa k ro w a n y  zginął na m iejscu, a to­
w arzysz jego. starszy szeregowiec, Szable­
wi cz dogoryw a.

Rów nocześnie  a p a ra t  W alc rjańczyka , wy­
konu jąc  w iraż“ zawadził drugiom  sk rz y d ­
łem o trzeci sam olo t p row adzony  przez p o ­
ru czn ik a  Kasznego. w yryw ając  z a p a ra tu  
s ta rsźego  m ec h a n ik a  Grom adzkiego. G ro ­
m adzki mimó. że by t przyw iązany pasem  i 
t rzym a] się koła k a ra b in u  m aszynowego wy­
padł z ap a ra tu ,  uderzy ł czołem o a p a ra t  
\V alerjanczvka  i ru n ą ł  z wysokości u00 
metrów.

Por. K aszny  nic  n ie  wiedział, eo się sta­
ło na jego aparac ie ,  poleciał w k ie runku  
lo tn iska  m okotow skiego  i dop iero  po wy­
ładow an iu  zauw ażył w yłom  w ap a ra c ie  i 
b ra k  tow arzysza. A p ara t  W ale rjauezyka  clio

w a i delegat P roku natury.
W iadom ość  o ka tas tro fie  wywołała w 

m ieście w strząsą jące  wrażenie , tem więcej 
żc zdarzy ło  się to podczas  pogrzebu lotnika, 
k tó ry  także zginął tn u n cz u ą  śmiercią.

Na tem at m inistra skarbu.
„Hajnt" uważa za ryzykowny pomysł posła W i­

tosa, aby powierzono stanowisko ministra skarbu ży­
dowi. Pisrnc uw aża, że państwo nieby nie ryzykowało 
w tym wypadku, natomiast żydzi ryzykują wiele. Nie­
nawiść do żydów ma niejedno oblicze. Nie jeden Ra- 
thenau rozpalił przeciwko sobie szaleństwo szowini­
styczne właśnie w chwiii, gdy robii coś dobrego dla 
kraju. Przecież nasz Aszkenazy mial do czynienia z 
najcięższemi oszczerstwami właśnie dlatego, że na a- 
renie Ligi Narodów zdolat uczynić dla Polski o wiele 
więcej, niż inni patentowani monopoliści patrjotyzmu. 
Czy nie powtórzy się to samo obecnie, gdy żyd s ta ­
nie u steru finansów ? (WIP).

TRUST NAFTOWY-
BORYSŁAW, 27. 4. (AW). Cena ropy utrzymuje 

się na poprzednim poziomie. Dnia 25. bni. sprzedano 
25 w agonów  po 175 doi. efektywnych. Za pojedyncze 
partje można uzyskać 173— 174 doi.

Potw ierdza się wiadomość o fuzji Tow. Naft. 
„S ika  Pian" i Toaw. „Limanowa". Dnia 26. bm. 
Tow. „Limanowa" otrzymało depeszę z Paryża, w 
myśl której obiąć ma kierownictwo firmy „S iha Pia­
na",

Rozszerzenie Kredytu ro ln e g o .
WARSZAWA. 27, kwietnia. Pat). Racia 

nadzorcza  państwo,wego B an k u  R olnego na 
siedzeniu w dniu 14. bm . powzięła uchw a łę  
zm ie rza jącą  do szerszego s tosow am a długo­
term inow ego kredy tu  w 8 proc. listach za­
s taw nych złotych

Niebywałe we Lwowie widowisko.
W  niedzielę, dnia 2. maja, o godz. 3 popoł. 

boisko sportow e 14 pułku Ulanów JaziowTeckich za 
roćjatką Łyczakowską, oraz okoliczne w zgórza będą 
widownią zmagań wojsk polsko-rosyjskich. Pięć obra­
zów sztuki W ładysława Anczyca „Kościuszko pod Ra­
cławicami" specjalnie przeinscenizuwanych przez Eu- 
genjusza Kalinowskiego, zosianą odtworzone ściśle w e­
dług wzorów historycznych przez oddziały garnizonu 
lwowskiego (kawaierję, piechotę, artylerję, oddziały s a ­
nitarne i t. d.) oraz Artystów leatrów  lwowskich, ja­
ko odtwórców głównych postaci w sztuce.

Budowa specjalnych trybun dia publiczności oraz 
dworku przeznaczonego na spalenie w  obrazie „Rzeź 
w Kozubowie" postępują raźno naprzód pod kierów -’ 
nictwem inżynier ji wojskowej.

Bilety w cenie od 1— 4 zł. wcześniej do nabycia 
w  miastowej kasie Teatrów  Mieiskich, plac Halicki 
gmach Banku Hipotecznego (W agony Sypialne).
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Kłamliwe doniesienie.
W n iek tó ry ch  dz ienn ikach  m ie jscow ych  

i zam iejscow ych  u k a z a ła  się w d n iac h  osta­
tn ich  pod  m niej lub  więcej senzacy jnem i 
ty tu łam i w iadom ość , jakoby  pp. Kalużyń 
ski. p rzew odn iczący  Z arządu , dr. Arct. były 
d y re k to r  o raz  inż. Szuster, w iee-dyrek ton  
Kasy C horych  m. Lodzi, pociągnięci zostali 
do  odpow iedzia lności  sądow ej za pope łn io  
n e  w  Kasie Chory ch  rze k o m e  nadużycia .

P on iew aż  in fo rm a c ja  ta rzuc ić  m oże n a  
o p in ję  wyżej w ym ienionych osób, a temsa- 
rnem i insty tucji  Kasy C horych  ni. Lodzi 
n iew łaśc iw e światło, p rze to  up rze jm ie  p ro ­
sim y Szanow ną  R edakc ję  o zam ieszczenie  
n a  łam ach  Ich poczytnego p ism a  w y jaśn ie ­
n ia  treści na s tę p u jąc e j :

1) N ie p ra w d ą  jest jak o b y  pp. F ra n c i ­
szek K ałużyński,  p rzew odn iczący  Z a rząd u ,  
d i .  .lakób A rct o raz  inż. L u c ian  Szuster, 
w ice -d y rek to r  Kasy C horych  m . Lodzi o- 
ska rżen i  zostali o pope łn ien ie  na d u ż y ć  w  
Kasie  Chor ,ch .

2) N a to m ias t  p r a w d ą  jest, iż wyżej wy 
m ien ione  osoby zostały przez U rz ą d  P r o ­
k u ra to r sk i  w  Łodzi pociągnięte  do  odpo- 
w idzialności sądowej z m o cy  art. 644 cz. 
i-sza K K. jedyn ie  za n iedon ies ien ie  w ła ­
dzom  o u jaw ni em u  w pow ierzonej b. u rzę d ­
nikowi Kasy Zygm untow i G w ardyńsk iem h 
kasie podręczne j R e fe ra tu  kon tro l i  c h o ry c h  
n iedobo ru  zł. 276 gr. 54, p rz e z n a c z o m c h  
na koszta wy jazdów  d o  uzdrow isk  chorych , 
k tó rzy  w yjazd  swój odłożyli, w czem  Z arząd  
Kasy nie dopatrzy!  się cech p rzes tęps tw a  
karnego , za co jed n a k  G w ardyńsk i  został 
poc iągn ię ty  do odpow iedzia lności sądowej 
przez P ro k u ra to ra .

3) N ależy nadm ien ić , iż n iezw łocznie po 
u jaw nien iu  n iedobo ru  G w ardyńsk i  zawieszo­
ny  został w czynnościach  służbowych, po 
przeprow m dzonem  zaś przez In sp e k c ję  Ka­
sy C horych  d ochodzen iu  — zw oln iony  z zaj-

w Kasie s tanowiska.

IB S

List wojskowego lekarza Skarwana.
W tych d n iac h  z m a r ł  w H ra d o k u  były ja k ą  jes t  n iew ątp liw ie  o rgan izac ja  wojsko- 

ro sy jsk i  leka rz  w ojskow y D r. A lbert  S.kar-i w a -  D opiero  >przez przec iąg  kilku lat 
w an . k tó ry  w 1894 r .  z przyczyn religijno-1 p rzekonan i!  m oje  w zm ocniło  się jako  re

Referenci na dzień 1 Maja.
Zgrom adzenia pierw szo m ajow e odbę­
dą się w  niżej podanych miejscowoś> 

ciach z  udziałem  referentów :
Borysław: tow. Dr. Herman Diamand
Bitków: tow. Sokołowski
Broszniów Krechowice : tow. Dziurzyński
Chodorów: tow. Denasiewicz
Czortków: tow. Kopilewicz
Drohobycz: tow. St. Zakrzewski
Kałusz: tow. Jadwiga Markowska
Kołomyja: tow. Dederko
Lwów : poseł tow. Hausner, red. B. Skalafe
M.knliczyn: tow. Knsznir
Nadworna: tow. FrOhlich
Rypne: tow. Inwał
Sokal: tow. Cegłowski
Skole Synowódzko: tow. Moldauer
Rawa Ruska: tow. Klimek
Sambor: tow. poseł Smulikowski
Stanisławów: tow. Dr. Herschtal
Stryj: tow. poseł Moraczewski
Pmka: tow. Bujakowski
Tarnopol: tow. Dr. Dręgiewicz
Wygoda: tow. Dr. Barabasz
Woroebta: tow. Szafrański
Winniki: tow. Frankowski.

zi Itat moich, pog lądów  i dążności
JiYiem, że grozi mi za to c iężka k a ra  

że w ładze  wojskowo w trąc ą  m n ie  do  wię­
zienia  i do p ó ty  w  niem  trz y m ać  będą, do­
póki im się spodoba.

Ale z na jdu je  się pod  op ieką  w ładzy , któ-

baficuch prasowy.
Zbió rka  na fundusz prasow y 

Dziennika Ludow ego.
W ezw any składam zł, 5 i wzywam  kolegów Ry-

e,tycznych w ystąp ił  z w o jska  a nas tępn ie  
w* liście do prze łożonej swej władzy uzasa ­
dn ił  swój postępek. A ustrji  list D ra  S k a r ­
w ana  skonfiskow ano  i d o p ie ro  in te rpe lac ja  
posłów' socjalis tycznych został im m unizo- 
w any . W yżej w spom niany  list b rz m i :

Panie  lek a rzu  sz tabow y !
To co piszę, m ia łb y m  w łaściw ie  zako­

m u n ik o w a ł  P a n u  ustnie , pos ługu ję  się je­
d nak  p ió rem , gdyż ob a w ia m  się., iż u s tn ie  
n ie  po tra f ię  tego jasno  i spokojn ie  w y ­
powiedzieć.

P ostanow iłem  nie w racać  więcej do mo-J 
ich  w o jskow ych  oDOwiązków. pon iew aż  n i e ] w ojskow y  służy ł — jak  to się zwykle mów
chcę b y ć  dale j  żo łn ie rzem , nie chcę  ‘d łużej udzk im  i z łach ,-m ym  celom . L eka rz  Jak ' D rohobycTT B o r^ w ia
nosić  w ojskow ego u m fo rn  u  i pe łn ie  s łużbę sam o juk wszyscy m m  zołm erze. jes t  tylko nło y w Dzicnnlku 18. 5m. zło.
w  szpitalu, k tó ry  — w tym  w ypadku  — jest narzędziem , pozbawionom  własnej woh. “

ra  jest s iln iejsza od całej u zb ro jone j  E u ro -  9lana Erazma, Ryg;ana W ładys.aw a, Miksiswicza W ł, 
pv. Zycie m oje  e lit*  pogodzić  Z ż ą d a n ia m i .1 ° P a,Mskiego Rudolfa z gł. w arszt. kol. we Lwowie 
w iecznej p raw dy . P r ;  ,vda ta  jest  tak  silna. do l ż e n i a  odpowiednich kwot i wezwania dalszych, 
że zakazuje m i-k o rz y ć  się w  n iew oln iczem j ,  Fr. Marcinkowsk (Gródek Jag.),
ja rzm ie  m il ita ryznm , do k to re g o  obecne rzą-  W ezwany składam 10 zł. i wzywam Stanisława z 
dy usiłuj;; z ap rządz  wszystkie ludy. Piskozuba i W aldmana do złożenia odpowiednich

Stanow czo zap rzeczam , jak o b y  lckar.S, kwot. > Baltazar Skąpski, Stanisławów.

Składan: dodatkowo 5 z(. na fundusz prasow y i

niczem  innem  jak służbą  na  rzecz milita 
ry z m  u. /  1

W y p o w ia d a m  posłuszeństw o m oim  d o ­
tychczasow ym  obow iązkom  dlatego, pon ie­
waż sprzec iw ia ją  się m em u  sum ieniu , m o im  
p rze k o n a n io m  i uczuciom  re lig ijnym . J e ­
stem ch rześc ijan in em  i już z tego pow odu  
r.ie rrogę ani słowem, ani czynem  być p a ­
cho łk iem  m ilita ryzm u.

D otychczas  n ie  m ogłem  tak  postąpić, 
gdyż nic m ia łem  h a  tyle duch o w e j siły. by 
przeciw staw ić  się tak  potężnej organ izacji

p rzeznaczonem  d o  ślepego i tłoki ad nego 
W ykonyw ania  tego wszystkiego, czego wy 
m agn ją  p a ra g ra fy ,  a nadew szystko  s ta rać  
się winien, ażeby w ojsko  n ienagann ie  wypeł­
niało sw oja  po tw orną , n ie ludzką  pracę.

To jest wszystko, co m am  P a n u  donieść  
Proszę  list ten zachow ać, ażeby  m o żn a  go 
do ręczyć  są d o w i^  gdyż i tam  nic  więcej 
nii będę mógł dodać.

Na decyzję  będę czekał w m ojem  miesz 
k;-.nin w k a sa m i .

» Dr. A. S k nrw an .

Bezrobocie w Stryju-
Po krwawych ^kscesach w Stryju, w dniu 31. 

marca b. r. starostwo tut. zwołało konferencję, 
na dzień 10. kwietnia, która miała się zastanowić 
nad tern, jak zaradzić bezrobociu.

W konferencji wzięli udział właściciele miej­
scowych tartaków, jak również urzędnicy regu­
lacji rzek, sekcji drogowej i mostowej, naczelnicy 
warsztatów, konserwacji dróg kol. i delegacja ro- 
ootnicza.

Wyniki konferencji wykazały, że około 320 
robotników znajdzie zatrudnienie w jak najkrót­
szym czasie a Jso, 120 robotników przy regulacji 
rzeki, 40 roboiników przy budowie mostu, 20 ro­
botników przy budowie dróg, 60 przy wykończe­
niu robót w domach kolejowych, 30 w kamienioło­
mach w Kłódce, reszta przy mającej się urucho­
mić rafinerji nafty w Grabowcach.

Najwięcej ożywioną dyskusję na konferencji 
wywołała kwestja plac robotniczych, które usta­
lono od 2 do 3.50 zł. dziennie, są to płace w dzi­
siejszych czasach wybitnie głodowe.

Ale konferencja, została konferencją, a regula­
cja rzek zamiast przyjąć 120 ludzi, przyjęła oko­
ło 40 niedorostków z okolicznych wsi, a robo­
tnika z miasta odsyła się od Anasza do Kajfasza, 
robiąc mu najrozmaitsze trudności. To samo dzieje 
sie i yj innych działach.

Wszystko zostało na przerzeczeniach, stosu­

jąc sic do starego przysłowia: „Obiecał pan ko­
żuch ciepłe słowo jego“. 1 obiecanki tych panów 
są to drwiny z głodu i nędzy robotników.

Klęskę bezrobocia odczuwają w równej mie­
rze tak wielkie zagłębia przemysłowe, jak i mniej­
sze miejscowości, i gdy w Stryju, małem mieś­
cie są wypadki, że robotnicy muszą się karmić o- 
bierzynami z kartofli to w bogactwie naszych oko­
lic nie powinno to mieć miejsca.

Panowie nie bawcie się ogniem i nie drwijcie 
z głodu i nędzy robotnika, jeżeli nie chcecie po­
wtórzenia się katastrofy.

Śladem Ca nauona.
Z Chicago nadeszła wiadomość, że zmarł tam 

niespodziewanie, znany miljoner Mac Clure, który 
zorganizował na własny koszt i kierował ekspe­
dycją Mason- Spinden, mającą na celu studja ar­
cheologiczne.

Jak niedawno donosiliśmy, ekspedycja ta do­
tarła do nieznanych terytorjów półwyspu Yucatanu, 
w środkowej Ameryce, gdzie odnalazła ślady sta­
rożytnej kultury Mayów. Mac Clure, kierował pra­
cami nad wykopaliskami mumji. Podobno Majowie 
— tak jak Egipcjanie — komory, w których prze­
chowywali mumje zaprawiali trucizną o subtelnej 
esencji, istnieje zatem przypuszczenie, że Mac Clure 
zmarł podobną śmiercią jak Carnavon i inni od­
krywcy mumji.

żenią odpowiedniej kwoty i wezwania innych.
juljan Moskalu}?

W ezwany składam zł. 5 i wzywam aptekarza 
Friedricha (Rynek 18), Mra I. Królika (Apt. P . Szar- 
kiewicza) oraz Mra Falbera N. (Apt. p. Dobrzańskie­
go dlo złożenia odpowiednich kwot.

Mr- M. Tennenbaum.

W ezwany składam zł. 10 i wzywam p. Maksymi- 
ljana Ordowera wł. zakł. dent. we Lwowie, Jagielloń­
ska 7 i syna Jego Dra M arjana oraz inż. Kobakt 
właśc, Helanki do złożenia dowolnych kwot.

Bemara Sates.

W ezwany składani zł. 20 i wzywam M ieczysława 
Wrrrylaka, Bembenka, Dojnickiego Ludwika, Szew co­
w a Michata oraz Saw aryna Stanisława werkmistrza, 
do złożenia dowolnych kwot i wezwania dalszych^

Kazimierz Jasiński-

Walka z alkoholizmem 
w  Ameryce.

W ciągi ostatniego miesiąca agenci prohibi- 
bicyjni nakryli w Washingtonie 32 destylarnie’ 
wódki, z których każda była obliczona na pędzenie 
100 galonów wódki dziennie. Według danych sta­
tystycznych urzędu prohibicyjnejgo przeciętna ta­
ka dystylarnia dopiero po trzech miesiącach funk­
cjonowania wpada w rece agentów. Z powyższe­
go obliczenia wynika, że mieszkaniec Washingto- 
nu niezależnie od płci i wieku wypija co kwar­
tał dwa galony wódki.

Członek kongresu Cullen, demokrata ze stanu 
New Yorku w przemówieniu wygłoszonem na 
kongresie powołał się na oświadczenie kierowni­
ka prohibicji Andrew‘sa i nazwał dążenie do u- 
trzymania prohibicji szaleństwem, które powinno 
ustać, a pieniądze jakie kosztuje propagowanie’ 
szalonego pomysłu, obrócić na budowę floty han­
dlowej. Prohibicja jest jednym z najbrutalniejszych 
zamachów na prswa wolności osobistei i powinna 
zostać zniesiona — powiedział Cullen w zakoń­
czeniu swego przemówienia.
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Z ruchu socjalistycznego w  Jugoslawji.
Białogro-\Y m a rc u  r. b. o d b y ła  się w 

dzic kon fe renc ja  ok ręgow a  socjalistów 
serbsk ich . >v której wzięli udział delegaci 
ze w szystk ich  większych m iast S ta re j  Śer- 
b ji . ,  Xa konferenc ji  p rzep ro w a d z o n o  rewi­
zję dz ia ła lności  soc ja lis tów  serbsk ich , przy- 
czem  stw ierdzono, że r u c h  socjalis tyczny 
uczynił  os ta tn io  w Serb ji  pokaźne  postę­
py. W Białogrodzie  p o s iada ją  socjaliści w ła­
sn ą  b ib ljo tekę  i czytelnię, co w wysokim  
stopn iu  p rzyczyn ia  się do  wzbudzenia  po­
czucia  św iadom ości klasowej w śród  ro b o t­
n ików

P ra sa  socja lis tyczna  jest dotychczas 
szczupła, tern nie m nie j i n a  tern po lu  m o­
żna  b y ło  w  ciftp i ostatniego ro k u  skons ta ­
tow ać  postępy  Obecnie p o s ia d a ją  socjaliści 
jugosłow iańscy  jeden  dzienn ik  i jed en  ty­
godnik. Liczni działacze socjalis tyczni po ­

św ięca ją  się całkowicie s tud jom  teorji  so­
c jalistycznej, tw orząc  w ten sposób pod ­
łoże d la  przyszłej p r a c y  p rog ram ow ej,  do 
k tóre j jugosłow iańsk ie  stronnictwa) socja li­
s tyczne p rzystąp i z chwilą, gdy osiągnie 
znaczniejsze sukcesy  o rgan izacy jne . W ielk ie  
zasługi położył n a  tein polu  zwłaszcza b. 
poseł socjalis tyczny D. L japczewiez.

YV osta tn ich  czasach  stw ierdzić  m ożna  
ró w n ież  postępy  w  o rgan izacy jnym  ru c h u  
socja lis tycznym  wśród młodzieży jugosło ­
w iańskiej. O środk iem  tego r u c h u  jes t  Sa­
rajew o, gdzie z n a jd u je  się dość s ilna  o rg a ­
n izac ja  młodzieży socjalistycznej. O rgan i­
zacja ta  chce w najbliższej przyszłości o- 
p racow ać  system atyczny p lan  stw orzenia  o r ­
ganizacji  m łodzieży socjalistycznej w  całej 
J ugosławji.

WlblKie zwycięstwo wyborcze socjalistów w Szwajcarii
obecnie m a ją  zale-D nia  18 b. r .  odbyły się. w ybory  'do Pmdy 

k a n to n ó w  i Rady' rządow ej w Z urychu . 
X a  podstaw ie  zm iany  o rdynac j i  wyborczej 
z re d u k o w an o  liczbę członków R a d y  kan- 
tonowej z 257 n a  220. Mimo tej redukc ji .  
Uczba socjal. ra d c ó w  kan tonow yeli  w zrosła  
z 75 n a  84. W  ż a d n y m  z dotychczasow ych  
ok ręgów  w yborczych  nie  s tracono  ani je ­
dnego  m an d a tu ,  p rzec iw nie  w  9 now ych  | 
ok ręgach  zdobyio  po jed n y m  m andac ie . Wj 
poprzedn ie j  Radzie  liczba zastępców  socja­
lis tów  w ynos i ła  2 9 1 i  proc., te raz  zaś 3 8 l,4J

dotyićh-lp roc  K om uniśc i s tracili  60 proc-.

czasow ych  m andatów  
dwie 4 zastępców.

Podczas  gdyr ilość przedstaw icieli  wszyst­
kie!) obozów robo tn iczych  w ynosiła  35 % 
proc. ogółu m andatów - Rady-, to socjaliści 
w raz  z i kom unis tam i m a ją  teraz  40 proc.

W iększe jeszcze jes t  zwycięstwo w ybor­
cze w  m ieście Z u rychu . Liczbę m an d a tó w  
z re d u k o w an o  tu ta j z 90 n a  78. z k tózyeh  
56 m an d a tó w  przy-p a d a  n a  socjalistów, w 
miejscu do tychczasow ych  32. R azem  z ko­
m u n is tam i socjaliści m a ją  w iększość ogółu 
m andatów - m ias ta  Z urychu .

na

Konferencja bałkańskich Związków zawód.
Sofja  ( C E P S Z  in ic ja tyw y a m e ry k a ń ­

skiej m ię d z y n a ro d ó w k i  syndykatow ej odbył 
się w  d n iac h  9 i 40 kwietnia w Sofji p ierw ­
szy zjazd b a łk ań sk ich  Zw Zawodowych. 
P rócz  tego bra li  w- zjeździe udział delegaci 
zagraniczni.

P rzew o d n iczący m  konferenc ji  syndyka­
tów b a łkańsk ich  byi w iceprezes .Międzyna­
rodów ki am ste rdam sk ie j ,  K. Martcns.

Odbyły  się ożywione debaty, w w yniku  
k tó rych  przy ję to  rezolucję , w- której siwi wę­

dź ono miedzy inuem i, że s tw orzenie  s p ra ­
w iedliw ych stosunków soc ja lnych  jes t  za­
dan iem  s tronn ic tw  politycznych, a n ie  syn 
dykatów , żc dalej strejki og łaszane być m o ­
gą jedyn ie  po d o k iad n e m  zbadan iu  sytuacji 
i po stw ierdzeniu , że są one ze względów 
gospodarczych  konieczne. P os tanow iono  
\ szczńć energ iczną  akcję, m a jącą  na 
stworzenie, konwencji m iędzynarodow ej w 
s p ra w ac h  do tyczących  wolności zjednoczeń, 

i zw iązków i strajków

Biura amerykańskie.
Centralizacja i normalizacja uczyniły w osta­

tnich latach z biur amerykańskich istne warsztaty 
automatyczne. Urzędnik w pojęciu europejskiem 
a więc taki, który codziennie przed 8-mą godz. 
rano przychodzi do biura, sam temperuje ołów­
ki, sam pisze listy, i sam je rejestruje, jest w biu­
rach amerykańskich już całkiem nieznaną postacią.

Na każdym kroku zauważyć tu można dążenie, 
do jak najdalej idącego uproszczenia pracy. Sy­
stem ten posiada bezwzględnie bardzo doniosłe za­
lety. ale nie brak mu również i licznych wad, z 
których najważniejszą jest ta, że automatyzacja a- 
merykanska, przyczynia się w wysokim stopniu 
do zaniku indywidualności, czyniąc z człowieka ra­
czej jakąś lepszą maszynę.

Do uproszczenia i przyspieszenia tempa pracy 
służy przedewszystkiem poczta powietrzna, która 
zresztą znana jest również w Europie, gdzie z 
poczty tej korzystają liczne banki, domy towarowe 
i inne większe przedsiębiorstwa.

Ośrodkiem biura amerykańskiego jest na sze­
roką skalę zorganizowana registratura, gdzie pod­
legają zarejestrowaniu wszystkie listy i druki na­
tychmiast (a najwyżej do 24 godzin) po ich na­
dejściu. Nowoczesne biuro amerykańskie posiada 
w dalszym ciągu specjalny oddział, gdzie urzę­
dnicy na drodze automatycznej otrzymują wszelkie 
potrzeby kancelaryjne, gdzie automatycznie tem­
peruje się ołówki i t. d.

Na szczególną uwagę zasługuje również t. zw. 
„centralna pisarnia" gdzie skoncentrowane są 
wszystkie maszymstki i śtenotypistki, którym t. zw. 
główna stenografka szybko dyktuje listy. Znajduje­
my tu również najnowsze elektryczne maszyny 
do pisania, które oczywiście przyczyniają się w wy­
sokim stopniu do przyspieszenia tempa pracy. Wre­
szcie wymienić należy i parlofony, które w biu­
rach amerykańskich, znajdują szerokie zastosowa­
nie, i z czasem chyba wyeliminują zupełnie steno- 
typistki. Do uproszczenia pracy przyczyniają się w 
biurach amerykańskich i maszyny do liczenia, któ­
re zresztą ostatnio zostały z wielkiem powodze­
niem zaprowadzone i w biurach europejskich.

Z tego krótkiego szkicu widzimy, że biura 
amerykańskie prowadzone są w duchu prawdziwie 

’TJ „amerykańskim", w dążeniu do stanowczego u- 
j proszczenia i udoskonalenia pracy przy bezwzglę- 

i i jdnem  ignorowaniu indywidualności pracowników. 
cHu! RSt t0 zw9cXstwo marrwej masy nad człowiekiem- 

który staje się jej zmechanizowanym sługą.

Założenie orkiestry kolejarzy w rtawie Ruskiej.
Dnia 18. kwietnia b. r. odbyło się przedpołu­

dniem w sali bursy żyd. otwarcie orkiestry dętej 
Koła ZZK. w Rawie Ruskiej.

Na orogram uroczystości zaproszono przedsta­
wicieli władz i urzędów kolejowych, delegatów 
pokrewnych Związków jak i gości.

Tow. Sdiuster jako prezes witał przybyłych 
imieniem ZZK., zaś sekr. Zarządu Okr. tow. Herbst 
ze Lwowa, wygłosił słowo wstępne. Skreślił w 
krótkości historję nieudałego tworzenia orkiestry 
przez tamt. kolejarzy, na czele z naczelnikami, na 
którą zbierano od roku 1921 dość wysokie wkład­
ki, a z których po dziś dzień należycie się niewy- 
raćhowali i nie wiedzieć wogóle gdzie i w czy jem 
posiadaniu fundusz ten się obraca.

Zarząd Koła ZZK. dopatrując się w tej robo­
cie zagadkowego stanowiska ze strony tych kil­
ku jednostek, postanowił o własnych siłach stwo­
rzyć orkiestrę dętą przy klasowej organizacji Z. 
Z. K. Wysiłki zarządu zostały uwieńczone pomy­
ślnością, bo zarząd główny w Warszawie widząc 
ogromną pracę i nieugiętą energję tamt. Koła co 
do stworzenia tej Iplacówki przyszedł mU z wydatną 
pomocą finansową, czem przyspieszył realizację.

Delegat wspomniał o roli i celach muzyki, że 
ma ona służyć nie tylko dla organizacji własnej 
lecz dla wszystkich, chcących z tej muzyki korzy­
stać, apelował również do Władz, by te wzięły 
pod rozwagę nieutrudniania stworzonej orkiestrze 
egzystencji i przychodziły z jak najszerszemi udo­
godnieniami.

W końcu podziękował Zarządowi Koła za je­
go wysiłki i pracę, Głównemu Zarz. za pomoc 
finansową, zaś dyrygentowi muzyki p. Stegerma-

jerowi za jego pełną poświęcenia pracę — który 
w przeciągu trzech miesięcy tę muzykę zorgani­
zował i ludzi wyszkolii

Muzyka odegrała kilka znanych produkcji jak 
!,,Marsyljankę“ „Jeszcze Polska", „Czerwony Sztan- 
jdar“, marsze i t. p. a przysłuchujący się goście 
dziękowali gorąco grającym nagradzając ich bu­
rzą oklasków. Po udatnem odegraniu produkcji 
zabrał głos. tow. Szpon ze Lwowa, dziękując gra­
jącym imieniem sekcji mechanicznej i apelował do 
dalszych wysiłków tychże życząc tej placówce jak 
największego rozwoju, na czem uroczystość za­
kończono.
mm

Książki najgorsze,
Miejska bibljoteka w Nowym Jorku, jedna z 

największych i jnajlepiej uposażonych instytucji te­
go rodzaju na ś, wiądł, zorganizowała niezwykły 
konkurs. Mianowicie zwrócono się z prośbą do ty­
sięcy czytelników, korzystających z bibljoteki, by 
komunikowali zarządowi instytucji, jakie książki 
przeczytane w ostatnich latach uważają za najgor­
sze. Na podstawie tych opinji jadzie zestawiony i 
ogłeszony spis dziesięciu najgorszych książek.

Cc prawda, taki plebiscyt nie zawsze daje wy­
niki trafne. U nas n. p. któreś z pism zainicjowało 
plebiscyt na książki najlepsze, a w rezultacie, o- 
kazałc. się, że wedle gustu czytelników owego 
p i s m a  „najlepsze" dzieła napisała Mniszkó­
wna, Rodziewiczówna, mniej głosów otrzymał 
Weyssenhof, a jeszcze mniej... Żeromski. Gusta 
„czytającej" publiczności są bardzo dziwne. I u 
nas i jw Ameryce.

Nieco humoru.
—• Są ludzie, z którymi niemożna żyć w spo­

koju — skarży się pewien małżonek przed przy­
jacielem. — Dopiero co użalali się nasi sąsiedzi, 
że dziecko nasze, krzyczy przez całą noc. R  teraz 
kiedy żona śpiewa, usypiając je do snu, pukają do 
ściany i “wołają, że wolą, aby darło się dziecko.

*
W teatrze prowincjonalnym. Pani dyrektorowa 

do świeżo zaangażowanego aktora: R  czy umie 
pan grać na katarynce?

— Tak jest.
— W takim rzzie, proszę, niech mi pan zmiele

nasamprzód kawę.
*

— Mamusiu, czy ludzie rodzą się też w ziemi?
— Dlaczego się o to pytasz?
— Bo jeden pan, pytał się* wczoraj tat­

ki: „Gdzieżeś taką babę wykopał?"
*

Pewien ojciec rodziny zwyki telefonicznie zwra­
cać się do znajomego lekarza i określając mu 
symptomaty dolegliwości, zapytywać o radę — 
za którą nie trzeba było płacić. Lekarzowi zaczę­
ło się te wreszcie niepodoLac. Raz odzywa się zno­
wu telefon:

— Panie doktorze... mojemu Morycowi robi się 
się to czerwono, to zielono przed oczyma. Co 
mam począć ?

— Niech go pan odsprzeda koleji: będzie słu­
żył tam jako lampa sygnałowa.

*

— Czy wypełnił pan moje polecenie i pił pan 
godzinę przed jedzeniem ciepłą wodę?

— Nie panie doktorze — nie szło. Piłem cały 
kwadrans, ale dłużej nie mogłem, bo już o mało 
nie pękłem.
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l i t e r a t u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Car Paweł 1". Ostatni 
gościnny występ Ludwika Solskiego-

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Odrodzenie". 
Piątek, o godz, 7.50 wiecz. „Żądza". Premiera.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Oriow".
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Orłów". Gośc. w y­

stęp Heleny Miłowskiej.
Piątek, o godz, 7.30 wiecz. „Oriow". Gościnny 

w ystęp Heleny Miłowskiej.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i miłość". 

W ystęp dyr. Frączkowskiego.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i mi­

łość". W ystęp dyr. Frączkowskiego.

Dwa nieodwołalnie ostatnie przedstawienia „Po­
lityki i miłości '• Dziś, tj. we środę i jutro we czw ar­
tek daje Teatr Mały nieodwołalnie dw a ostatnie przed­
stawienia sztuki Rączkowskiego.

„Ładna historja". W  sobotę poraź pierwszy uj­
rzymy na scenie Teatru Małego kapitalną komedję 
spółki autorskiej Fleursa i Caiilavetta p. t, „Ładna 
historja". Komedja ta obiegła w  tryumfie wszystkie 
niemal sceny europejskie. Dyr. Czarnowski, reżyseru­
jący tę sztukę, przygotow ał ją niezmiernie starannie. 
Główną rolę kobiecą grać będzie p. Z. Łozińska, da­
lej Sieniawska, Baicerzak, Nawrocki i inni.

Wszystkie Związki, Stowarzyszenia i Zrzeszenia
zawiadamia dyrekcja Teatru Małego, iż w okresie 
letnim zniżki obow iązują również w soboty, w  nie­
dziele i na premiery.

Teatr Wielki- Dziś w ystąpi nieodwołalnie po raz 
ostatni L. Solski w  potężnym dramacie M ereżkowskie- 
g o ; „Car Paw eł I.“

Teatr Nowości Od jutra, czwartku, w  głównej 
partji kobiece; w „Orłowie" rozpocznie gościnne wy- 

j stępy Helena Miłowska. Popisow ą partję Dolly po 
p. Rapackiej obejmie, z dniem dzisiejszym p. Rylska.

„Żądza", w strząsający 3-aktowy dram at Euge- 
njusza 0 ‘Neilia, ukaże się po raz pierwszy w piątek, 
30. bm„ na scenie Teatru Wielkiego. Potężny ten u- 
tw ór którego akcja rozgryw a się w  połowie XIX. 
wieku, na farmie amerykańskiej, w  surowem środo­
wisku kolonistów  jest dramatem dzikich namiętności, 

i W  cichej „farmie pod wiązam i", przesyconej atmosfe- 
■ rą biblijnej, purytańskiej religijności, wybucha z nie­

samowitą grozą potworna żądza ziemi, władzy, złota 
. i  kobiety. W  widowisku uczestniczą pp.: Barwińska, 

Sosnowski, Żytecki, Bielecki i Czaki w  rolach głów ­
nych. Niewidzianą dotąd we Lwowie nowością będzie 
oryginalny amerykański uproszczony system dekoracji 
(stylizacja „farmy pod wiązami" na scenie, z p rzekro ­
jem czterech poki), urządzony przez pp. W ęgrzyna 
i Stahla.

„Ognie sztuczne", świetna komedja głośnego w ło­
skiego komedjopisarza, Chiarelii‘ego, ukaże się po raz 
pierwszy w  przyszłym tygodniu, z udziaiem pp .: Tra- 
pszo, Dębickiej, Ładosiównej, Skrzydłowskiej, Dobrzań­
skiego, Michułowicza, Kalinowskiego, Lochmana, Za- 
bielskiego i in.

S p " a w i  p a d l i n ę .1
* Posiedzenie O- K. R. P. P. S. odbędzie się 

w  piątek, 30. bm. o godz. 7 wiecz., w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21. Sprawy b. ważne.

* Sekretarjat Okręgowy i Obwodowy PPS. czyn­
ny codziennie od godz. 10 do 2 popoł. i od 4 do 7 
wieczorem. W  niedziele i święta od 12 do 1 pópoŁ 
Lokal Sekretarjatu mieści się przy ul. Sykstuskiej i. 21,
II. p. '

Ee spodu.

i ' r
|  £e w iem . milm  __  1 ispaltow* swykle n  tekstem
|  M . I*. Nadesłane Zł, — 36, w tekście Zl. -  S0:

Opuści! prasę Nr. 175 „Sportu" i zawiera ni. in.: 
Przed 3 maja, Czechosłowacja-Polska, W spomnienia 
piłkarskie, Qbfit dział spraw ozdań z całego kraju itp. 
Adres Administracji: Hotel Europejski.

Piłka ręczna. W alne Zebranie Delegatów klubów 
uprawiających pitkę ręczną w sprawie zorganizowania 
Okręgowego Związku Piłki Ręcznej odbędzie się w 
środę 6. maja br. o godzinie 7-mej wiecz. w  lokalu 
L. O. Z. P. N. przy ul. Potockiego i. 10. Z uwagi na 
niedaleki termin W alnego Zebrania, upraszamy kluby 
o‘ rychłe zgłaszanie się do rejestracji najpóźniej do
1. maja br.

OGŁOSZENIA

K o m u n ik a ty
X UPRASZA SIĘ tow ,: Szpytową, Kiwawiczową, 

Segalową, Olenkiewiczową, Rapakową, Drobutową o 
j łaskaw e p rzybycie do lokaiu Prac. gminnych, ul., Or-

i miańska 2, II, p. w  czwartek, o godz. 7 wiecz.
Sekr. O. K. R. P. P. S. 

X Posiedzenie Sekcji bisiorji Sztuki Tow. Nauko- 
wegu odbędzie się w e czwartek, dnia 29. bm. o 
godz. 6 w  sali Instytutu historji szluki U. J. K. (ul. 
Mikołaja 4, II. p.). Na porządku dziennym referat p, 
Henryka Cieśli: „Ze studjów nad Stan. W yspiańskim" 
Cz. I. W itraże i dekoracje sceniczne.

,  X Dnia 29. IV. w czwartek, o godzinie 19-tej od­
będzie się w sali Instytutu geogr., ul. Kóściuszki 9,

, III. p. zebranie polskich nauczycieli geograrji Iwow- 
j skich szkół średnich w sprawie ogólno-poiskiego Z ja- 
j zdu nauczycieli geografji, który się odbędzie we Lwo-

i ,vie dnia 2. i 3. maja b. r.
X Sprawozdanie komisji likwidacyjnej N- U. Z. A, 

j Komitet likwidacyjny wybrany na Wagiem Zebraniu 
| dnia 2. lutego 1926 zaprasza członków N. U. Z. A,
, na zebranie sprawozdawcze, które odbędzie się dnia 
5 30. kwietnia, o godz. 5-tej popołudniu w wielkiej sali 
jro zp raw  Sądu okręg., ul. Batorego 1. 3. 
i Komitet-
i X Polskie Tow arzystw o Historyczne. Wra]ne Z gro- 
>, madzenie Delegatów Polskiego Tow arzystw a Historycz- 
■nego, odbędzie się w piątek, dnia 30. kwieinia b r„ 
( o godzinie 4-tej popołudniu w sali Instytutu Historji 
! Sztuki Uniwersytetu Jana Kazimierza, ul. św. Miko- 
| łaja l .  4.

Na 1-ej atr. Zl. — 70 Drobne ogl. ca iłowo Zł. —'1© | 
Komunikaty Zł. —'48, umiejsców* o 2f /, droiejj. i

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową wydaną, 
przez P. K. U. Stryj na nazwisko Józef Borsuk. (

Wyroby z marmuru i terasso
budow lane, cm entarne, m eblowe i galanteryjne

w y k o n u je  p r a c o w n ia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
Lw ó w , Ul. U  bocz 3 (górny Łyczaków)

A S E Z O N  W I O S E M  Y
p o  c e n a c h  n a d e r  u m ia r k o w a n y c h  

M A T E R J A Ł Y  M O D N E  N A  S U K N I E  i K O S T J U M Y
Oryginalne angielskie materje na ubrania męskie. —  Płótna, Zefiry, Szyfony, Gotowa konfekcja. 

O b u w ie  m ę s k ie , d a m s k ie , d z ie c in n e  „ G o d y e a r -W e i t “
U R Z Ę D N I K O M  U D Z I E L A  S I Ę  K R E D Y T U  N A  S P Ł A T Y  R A T A L N E .

M A Ł O P O L S K I  Z A K Ł A D  O D Z I E Ż Y
L W Ó W * 1 B R A K Ó W | TA R N O PO L

C en tra la : S zp ita ln a  1 N a d w iś la ń sk a  12 i G o łu ch o w sk ieg o  1 360—
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POW HTOW A KASA CHORYCH w DROHOBYCZU
o g ł a s z a

K O N K U R S
na dwie posady lekarzy dentystów  na stanowisko 
kierowników ambulatorjów dentystycznych w  Drohobyczu

i Borysławiu.
Wymagane warunki:
1) Obywatelstwo Polskie,
2) Dyplom Dra medyeyny jednego z uniwersytetów Państwa 

Polskiego.
3) Należyte udokumentowanie swej specjalności.
Posady powyższe zostaną nadane tym kandydatom, którzy 

zrezygnują z prowadzenia jednocześnie własnego ambniatorjum.
Warunki według umowy. .
Termin wnoszenia podań do 15 maja 1926.
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POWIATOWA KASA CHORYCH w DROHOBYCZU I
o g ł a s z a

K O N K U R S
na posadę lekarza Internistę oraz położnika- 

ginekologa w Borysławiu.
W ymagane warunki:
1) Obywatelstwo Polskie,
2) Dyplom Dra medycyny jednego z uniwersytetów 

Państwa Polskiego,
3) Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający minimum 

dwuletnią praktykę na klinice uniwersyteckiej.
W arunki wynagrodzenia wedle umowy.
Termin wnoszenia podań do dnia 15 maja 1926.
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